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Przedpłata wynos: 

We Lwowie: es zł. t50, kwartalnie zł, 4:50, 
półroeznie zł. 9. Prenumerat)rowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra- 
eyi Gaz. Nar. mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni li. Altenberga 
(dawujej F. H. Richtera). l | 

Na nrowincyi z przesyłką pocztową : miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. © 

Za granica kwartalnie zł. 750, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gat. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: «niee 
ciezzuje S5 ct, kwartalnie | zł, — a BIBLIOTEKĘ 
pQWIEŚCIOWA SAZETY NARODOWEJ, wychodziej 

wątku FEP za dopłatą miesięcanie 40 os., 

ot, 


zwaraluie I zł. 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


We Lwowie — Niedziela dnia 13, Stycznia 1895. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


Eedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


«GŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lw 
Aministracya Gazcty Narodowej ul. E 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Cibo m m= 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: F 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 
Rudolf Mosse Seileraiadte 3, — A. Oppel, 5 
uergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — find). 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollżonnnn=== 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcię . 
Hassenstein 6 Vogler i G. L. Daube &lla 1895 
w Warszawle : Reichman © F'rendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lw m sagę 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jegóż 
sce 30 et Głosy pubiiczneści za wiersz lu 
miejsce 50 ct. Prywatna korespoudencya 3 
wyrazu. Karty kerespondencyjae dla drobno, . . 
ogłosz 30 ct, wielce 

wnia- 
EL Male 
hić. 


Biura administracyi ; ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Z z=: 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 12 stycznia. 


wnieśli w sejmach 
kim (dr. R'eger 1 dr. 
Szrom) jednewowe projekta krajowej 
e r wyborczej. Jak z pł 
gi donoszi zamierzają niemieccy p on“ 
kowie komisyl Sejmowej dla reformy 
wyborczej wnieść zaprowadzenie wybo- 
rów wedle kuryj narodowych. 
Otóż w Pelitik jeden z wybitnych po- 
ltyków starcczeskich godzi się na tę 
myśl. Sądzi on, że dałaby się MAT 
wadzi taka reforma wyborcza, któraby 
zapewniała większej własności w SLR: 
duia liczbę mandatów, p na 
zaprowadzuła podział na naro owe o- 
kręgi wyborcze (wedle stosunku se 
skiej lndności 3,650 000 do niemiec iej 
2.160.000 dusz). Autor przywanje, i 6 
sprawiedliwy podział mandatów wedlug 
narodowych stosunków jest potrzebny, 
oniewvż ludność niemiecka nie powin- 
„A być, tak, jak jest teraz, w ważnych 
Lrajowych kwestyach administracyjnych 
np. w kwesty! wyboru członków Wy- 
działu krajowego, zdana na łaskę 1 nie- 
łaskę swoich przeciwników narodo* 
wych. W Wydziale krajowym powinno 
zasiadać czterech reprezentantów Gze- 
skich, trzech niemieckich i dwóch 
większej własności ; liczba przeto człon- 
Lów Wydzału krajowego powinna być 
odwyższona do dziewięciu. Na każdy 
kd: odpaść wybór członków 


StaroczeSsł 
czeskim 1 morawa 


wszelkie jednostronne kompromisy wy- 
nne zostały. , , 

K Reforma ta okazalaby się pk 
w razie, gdyby sejmom przy- 

Epa ? prawo obsyłania Rady pañ- 
a tedy otrzymałyby w ja 
słów odpowiednią reprezentacyę o ie 
ef Czech, wszystkie też war- 
Sbwy zarówno począwszy od nieopodat- 


stwa, gdyż W 


i najni kowanych 
owapy h i najniżej opodat i 
x do ordywatów i najwyżej opodatko- 
wanych. : 
Autor jednak wątpi, aby myśl ta 
szesó lat kręcić się będą luźne projekta 
i płonne przyrzeczenia, aż wreszcie 
zemoc, czy to z góry, czy z dołu, 
westyę rozstrzygnie w sposób, które- 
zo dzisiaj nikt mie przewiduje. Można- 
zresztą powiedzieć, że sam autor 
bierze swego projektu na seryo, 
że ułożono go ! ogłoszono tylko dla 
okazania, Że Czesi gotowi są rękę po- 
mom. ] 

A n węg. Izby posłów br. 


mal ostatecznie 1 przy- 
Banffy otrzy owego gabinetu, 


7 
nie 


j i utworzenia n C i 
„face się też uda. Będzie to pe 
net Wekerlego, zwany gabinetem Ban- 
1 niegdys w AKI ge 
» at Lasser gengnnt Auersperg, JA 

R. alicia takie same tj. 33 
: krzenie wszystkich dotychczasowy © 

p «pk ów i kontrastów, aż się 
eszcie zwrotem jedynie na- 
ster Spraw wewnętrznych 


ffyego, jak by 


pntagonizm 
skończy naró8z 
turalnym. Mini 


ON L.MN" 


Opowiadanie. 


(Ciąg dalszy.) 


Ciekawym zbiegiem okoliczności je- 
dno i to samo zdanie kończyło te dwa 
tak odmienne listy. Odezytałam oba raz 
jeszcze, porównywnjąc. | 

Jakże wyrażnie i jaskrawo odzwier- 
ciadały się w nich z» wszystkiemi swẹ- 
mi waka" sa te dwie Re mi 

j chwili na świecie Istoty :... 
F sei, i on odniósł z tego spot- 


kania wrażenie jakiegoś pr ejrzystego 
obłoku, zjawiska, które ma dało ij uf 

dezucie Światła 1 woni 
czne y jego noszenia 


zauważyła aa Ta 

łosów, i kształt jego p%700*" | 
W oi Midział tylko jej uśmiech, "= 
dostrzegł ust; 908 zanalizow i a jeg 


5 jej jeca próż- 
spojrzenie, w którem Jej kobie haan” 


aznðk ei... 


ność odgadła już rodzący się, żę 
zachwyć. Ona jemu wydała SIĘ NE 
brą; on jej — Starannie wychow 


Uśmiechałem się, czyniąc W duszy 
te zestawienia. -RY 3 

ie mo owiedzieć inacze l 
ko, ka z Złotą Niezabudkę; gi 
znajduję innego odpowiedniego Rur ż 
na określenie tego, cy da A czułem, 
c i jej przykuwało. o. 
i r ean LA od vetj 
co do jej duchowej istoty. Nicggteh n e] 
jej nawet nigdy. Bezwiednie niemal o 
czuwałem płyłkość umysłn i serca, przy” 
odziane w gądownie piękne ciało, prze 
którem bitem pokłony. 


7 f 
1 


sposób miałb 
Wydziału mą przez sejm cały, 


zwyciężyła ; przewiduje, że znowu przez 


Hieronymi — manekin Wekerlego i 
koszntowców — miałby pozostać w ga- 
binecie Banffyego, ale na każdy sposób 
wystąpiłby Szilagyi, wstrętny koronie, 
i tekę sprawiedliwości, a raczej nie- 
sprawiedliwości, zamieniałby na krze- 
sło prezydenta Izby posłów. Ciekawiśmy, 
ozy i jaka część łupów spadnie klikom 
Tiszów i Andrassych i czy w gabine- 
cie zasiądzie jaki reprezentant stronni- 
etwR A pponiego. p 

Žydo-masonı węgierscy zdawna za- 
powiadali taki wynik przesilenia z całą 
dumą. Sądzą oni, że nowy gabinet już 
w poniedziałek będzie się mógł przed- 
stawić sBejmowi; tylko jedno napawa 
ich goryczą i niemiłem przeczuciem, 
mianowicie, że „i dla stronnictwa libe- 
ralnego (Wekerlego) wypadki nie prze- 
szły bez śsiadów*. W istocie znowu kil- 
ku członków onego przeszło do obozu 
„dyssydentów* tj. Szaparego. Tak więc 
bez łaski koszutowców nowy gabinet 
nie będzie miał większości, czem zaś 
tę łaskę okupywać sobie zechce, trudno 
zrozumieć. Wszak okupywanie się ko- 
szutowcom sprowadziło upadek Weker- 
lego. Zapewne więc gabinet Banffyego 
będzie omijał wszelkie sprawy, w któ 
rychby skazany był na pomoc skrajnej 
lawicy. Chyba, że weżmie na kieł i 
wbrew koronie zechce dalej wręcz kon- 
tynuować system Wekerlego. We Wę 
grzech na razie jest i to możliwem, do- 
póki się nie wytworzy zmiana w opinii 
publicznej, zdolna stawić czoło dykta- 
tom każdoczesnego ministeratwa, 

Cesarz Wilhelm II. niezmiernie jest 
zajęty myślą stworzenia silnej floty 
niemieckiej. Chce on w tym wzglę- 
dzie iść za Wilhelmem I., który pozo- 


stawił wielką armię lądową. Na wie- 
czorku danym dla kiikanastu posłów 
rajchstagu przez  półtrzeciej godziny 
z mapami w ręku wykładał im rozwój 
marynarki 
rozdział jej na poszczególne stacye, za- 


w rozmaitych państwach, 


dania marynarki na wojnie i dla o- 
chrony handlu, wzrost rozmaitych flot 
wojennych i handlowych i nie stawia- 
jąc sformułowanych żądań, skończył 
tem, że niemiecka marynarką wojenna 
dzisiaj tem mniej podoła swemu zada- 
niu, gdy niemiecka flota handlowa zaj- 
muje pierwsze miejsce po angielskiej. 
Słuchatze podziwiali cesarza, mianowi- 
cie, gdy przedstawiał przebieg bitwy 
morskiej między Chińczykami a Ją- 
pończykami u ujścia rzeki Yah, 

( stanie rzeczy we Włoszech 
czytamy ciekawe wyznania w Nowej 
Pressie: „W przypuszozeniu, że prę- 
dzej czy później odbędą się walne wy- 
bory do parlamentu, ubiegają się snać 
tak rząd jak i opozycyśo po 
moc stronnictwa katolickie- 
go, które co do wyborów politycznych 
dotąd trzyma s'ę postawionej przez 
Piusa IX. zasady: „Nie chcemy wybie- 
rać ani wyboru nie przyjmiemy”. Za- 
równo Origpi jak i opozycyoniści za- 
pytywali poufnie w Watykanie, ażaliby 
papież nie zechciał wypraw:6 swoich 
wiernych do kampanii wyborczej; ale 
obie strony otrzymały rekuzę. Papież 
miał powiedzieć, że nie chce atawa 


Tego rodzaju związki, jakim był nasz, 
same w sobie noszą Świadomość swej 
przejściowości... i to jest jedną z naj- 
bardziej poniżających je cech, $ 

W uniesieniach miłosnych, Jakie Je, 
niby jaskrawe błyskawice, oświetlają. w 
szaleństwach, jakie się w imię ich po- 
pełnia, w przysię ach nawet, jakie się 
na ich ołtarzu składa, tkwi mimowolne, 
tłumione częstokroć, przed sobą samym 
niewyznawane poczucie, Że przecież... 
kiedyś skończyć się to musi. i 

Żtąd wynika, że bierze się to co jest, 
nie dbając, nie pragnąc nawet wiedzieć, 
czem się to okazać może. Rozkosz te- 
raźniejszości wypowiada zwycięzką wal- 
kę wszelkim etycznym  dociekaniom.. 
Ale dajmy temu pokój. 

W taki więc sposób zawiązału Się 
znajomość pomiędzy Złotą Niezabniką, 
a moim przyjacielem Bertem. 

Odtąd widywali się bardzo często. 
Kwiaty bywaly w dalszym ciągu do- 
ręczycielami moich listów, ale on zawsze 
pojawiał się na tę chwilę w pokoju. 

Ze wzmianek, jakie mi oboje o tem 
czynili, odtwarzałem sobie w wyobraźni 
tę scenę, cieniujące ją najsubtelniejszymi 
szczegółami i sprawiało mi to dziwnego 
rodzaju przyjemność. 

Widziałem posępną, smutną komaa 
tę o surowem, staroświeckiem umeblo- 
waniu, 6 spuszczonych przy oknach fi- 
rankach; widziałem ascetyczną postać 
odludka, spoglądającą w milczeniu z pod 
nieprawdopodobuie długich rzęs na pię- 
kną, jasno ubraną kobietę, której karmi- 
nowe usta rozchylały się w namiętnym 
uśmiechu, a delikatne paluszki drżały 
miłosnym dreszczem, gdy zdejmowała 
z wonnego posłania bukietu kwadratowe 
ćwiartki papieru, będące jedną eroty- 
czną pieśnią. 

Odezuwałem tę atmosferę oba, dy: 
szącj, magnetyczną, nieznanych pier: 
wiastków pełną, którą ona, kochana I 
kochająca, Wnosiła ze sobą w to mau- 


po stronie ani Crispiego ani Cavallot- 
tego, gdyż wyższemi, niż oni obaj, kie- 
ruje się zasadami. 

„Ważną właściwie jest tylko ta oko- 
liczność, że gdyby papież pozwolił 
katolikom zrobić użytek ze swoich 

raw politycznych, katolicy opanowa- 
liby zapewne nadchodzącą akcyę wy- 
borczą we Włoszech," Z tych, jak i 
z dalszych wywodów wrogiej paple- 
stwu Nowej Pressy wynika, że re i 
opczycya włoska całkiem się zużyty, 
że już nie widzą dla siebie rady,-że 
tęsknią za pomocą katolików, i że ka- 
tolicy są obecnie decydującym we Wło- 
szech żywiołem. 

Jak zapowiadał nasz telegram, miał 
Cankow d. 9. bm. posłuchanie u ks. 
Ferdynanda, o które zaraz po 
przybyciu swojem do Sofii prosił. Can- 
kow oświadczył, iż przybywa, aby wy- 
razić księciu swoją wierność i uległość 
dla dynastyi, tudzież gorące podzięko- 
wanie, że mu dozwolono powrotu do 
kraju i dodał, że nigdy nie był anty- 
dynastycznym, wiedząc, że szozęście 
ludów bałkańskich na sile dynasiyi 
polega. Książę podziękował Cankowowi 
za te uczucia i powitał go jako wra- 
cającego do kraju. Posłuchanie to nie 
miało cechy wybitnie oficyalnej; nie 
przypadało też w dzień anudyencyo- 
nalny, 


Nowy projekt antypolski. 


Nie wystarcza już zwolennikom hecy 
antipolskiej działalność komisyi koloni- 
zacyjnej, pracuje ona zbyt żółwim kco- 
kiem na rzecz niemczyzny, gdyż nie mo- 
że więcej osiedlić rocznie kolonistów 
niemieckich nad 250—300. Więc nasu- 
wa się jakiemuś „badaczowi polskiego 
rozwoju prowincyonalnego* w polako- 
żerczych Berl. N. Nachr. myśl, „aby c- 
bok tego państwowego, tak cennego po- 
działu wielkiej własności ziemskiej zor- 
ganizować jak najprędzej prywatne osie- 
dlanie niemieckich chłopów na parcelo- 
wanych włościach, aby więc rozpocząć 
akcyę podobną do działania Banku z:em- 
skiego cd lat kilku na podstawie usta- 
wy o włościach rentowych 
wnictwem bydgodskiej komisyi jeneral- 
nej. Chwila byłaby ku temu najstoso- 
wniejsza.* 

Beri. N. Nachr. piszą: Towarzystwo 
szerzenia Niemezyzny na wschodnich kre- 
sach ma obowiązek „założenia niemie- 
ckiego banku ziemskiego“, któryby zaku- 
pił spory kawał polskiej wielkiej wła- 
sności ziemskiej do rozpareelowania mię- 
dzy chłopów niemieckich ze wszystkich 


części rzeszy i tem samem zapewnił 
niemczyżnie ostateczne w tej dzielnicy 
zwycięstwo. 


Państwo mogłoby potem sekandować 
związkowi dzielnie, gdyby pomnożywszy 
w Prusach Zachodnich w ostatnim cza- 
sie swą własność leśną do 392.000 be 


ktarów, w Poznańskiem atoli zakupiwszy |życie, to wam powiedzą: 


i pod kiero- | śmiechu 


myśli ks. Bismarka, dawne zaś domeny, 
z których w 1895 i 1896 r. po dwie 
będą wolne od dzierżawy, rozparcelowa- 
ło przez komisyą kolonizacyjna, ku cze- 
mu uczyniło już początek w powiecie 
międzychodzkim. Że kapitał akcyjny nie- 
mieckiego banku rolniczego oprocento- 
wałby się odpowiednio, za t» poręczają 
sukcesa Banku ziemskiego, który płaci 
4 do 6 procent dywidendy, do 30. czerw- 
ca 1894 roku osadził 428 polskich go- 
spodarzy na 41 koloniach i przy kapita- 
le akcyjnym w wysokości 1,200 000 mrk. 
w piątym roku swego działania uzyskał 
65.992 mrk. czystego zysku. Tylko zwal- 
czając Polaków właspą ich bronią, rów- 
wnoważąc ich dążności do pomnożenia 
polskiego stanu włościańskiego przez 
tłnmne osiedlanie niemieckich chłopów 
może tutaj utrzymać się niemczyzna i 
dojść do nowego rozkwitu, może nie- 
miecki stan średni w miastach otrzymać 
się w tej prowincji*. 


2 rajchstagn niemieckiego, 


Najznakomiiszą z wszystkich mów 
w rajchstagu niemieckim w sprawie an- 
tywywrotowej, była mowa br. Stumma 
(ze stronnictwa wolno konserwatywnego), 
który dosadnie i gruntownie znicował 
wiadomą nam mowę socyalisty Auera. 
Onegdaj w imieniu konserwatystów hr. 
Limburg-Stirum podziękował Stummowi 
za jego mowę, i oświadczył, że konser- 
watyści woleliby ustawę wyjątkową, ale 
w ogóle przyjmują przedłożenie, zastrze- 
gając cobie pewne poprawki. 

Dr. Munckel (z jednej frakcyi wol- 
nomyślnej) podnosił, że nie należy bez 
potrzeby oddawać sądownictwo w służbę 
polityki. Obecna ustawa karna jest w zn- 
pełności wystarczającą. Mowea krytyku- 
je szezegółowo elastyczność pojedynczych 
przepisów projektn, i zapytuje ironicznie, 
czy karność wojskowa istotnie jest już 
tak rozlazowana, iżby osobnych paragra- 
fów ochronnych potrzebowała. 


Ogromnie rozruszała rajchstag mowa 
ministra wojny Bronzarta, który po woj- 
skowemu odciął się Muneklowi i ruba- 
sznym poniekąd humorem prawicę do 
pobudzał, Oświadczył on, że 


że się gwiżdże,|cza w sprawie pożyczek dla gmin i po- 
a oba-|wiatów na cele inwestycyjne. P. Meru- 
czymy, komu rychlej tchu zabraknie. nowiez zabrawszy głos stwierdza, iż jak 
Kto na wojnie karność narnsza, tego|kolwiek wystawa zeszłoroczna wykazała 
stawiamy na kopę piasku i haniebnie|bardzo pocieszający postęp kraju w roz» 
rozstrzelamy. Także i z tymi, co podże- | licznych kieruukach i w nowszych zwła- 
gają, nie będziem robili ceremonii. Po |szcza czasach objawia się w coraz szer- 
dajcie nam pp. środki, abyśmy takich szych kołach ruch ożywiony w zakresie 
przykładów na oczy stawiać nie bylijrozwoju oświaty, „podniesienia kultury 
zmuszeni !* krajowej, ulepszenia stanu komunikacyj, 
Pruski minister sprawiedliwości Schiin- | podniesienia swojskiego przemysłu itd. 
stedt wziął sobie na cel dr. Munekla,|lecz wszystkie te usiłowania mają jedną 
wykazując, że uderza na dzisiejszy pro-|cechująca je właściwość — m WK: 
jekt rządowy, podezas gdy Hänel, towa-|iż rozwijają SiĘ Za powolnie. Naj- 
rzysz polityczny dr. Munekla, w r. 1876] zwyczajniejszym powodem tego objawu 
taki sam wniósł projekt dla ochrony ro-|jest brak kapitałów, niezbędnych do sku- 
dziny, małżeństwa itd. tecznego wykonania wszelkich wchodzą- 
Inne przemowy nie miały głębszego|cych w ten zakres projektów. Nie można 
znaczenia. powiedzieć, jakoby u nas panował abso- 
Wczoraj toczyła się rozprawa dalej.|lutny brak kapitałów. Owszem znawey 
stosunków naszego kraju utrzymują, iż 
w rozmaitych papierach, w kasach oszezę- 
dności i w bankach posiada Galicya prze- 
szło 400 milionów zł. leżących pieniędzy. 
Wadą naszą nierozwinięty duch przedsię- 
biorczości, tradycyjne nawyczki i uprze: 
dzenia narodowe, a prawdę mówiąć, i 
leniwe zadawalanie się mniejszymi do- 
Zaraz po godz. 11 otworzył ks. mar-|chodami, byleby nie ryzykować niczego 
szałek dzisiejsze posiedzenie. Posłów o-|; jak najmniej mieć pracy i kłopotów. 
becnych było więcej, aniżeli na poprze- Sejm oddawna uznał tę prawdę, iż 
dnich posiedzeniach. do pobudzenia ruchu postępowege, ochoty 
Hr. Rey otrzymał urlop na S dni,|do przesiębiorstw i inwestycyj Z dołu, 
p. Oknniewski do 15. stycznia, a ks. Sa-|w szerokich masach ludności, a wreszcia 
wa do końca sesji. w gminach i powiatach, niezbędnie po- 
Odczytano spis petycyj, które w cią-|trzebną jest zachęta przez ułatwienia 
gu dalszym wpłynęły do sejmu. Przy|w dostarczaniu potrzebnego kapitałn. 
petycyi komitetu cerkiewnego w kury- W tym celu utworzył sejm w now- 
łowcach o subwencyę na budowę cerkwi szych czasach cały szereg funduszów 
przemawiał p. Zardecki, popierając | pożyczkowych, jak np. na budowę szkół, 
takową. Przy petycyi klasztoru OO. Ber-|na drogi, dla spółek wodnych, przemy- 
nardynów w Leżajsku o subwencyę na|słowy, na cele przemysłu rolniczego, dla 
restauracyę kościoła przemawiał p. Mi-|Kółek rolniczych, na zakupno buhajów 
chalski popierając takową. itd. Wszystkie te fundusze pożyczkowe 
P. Męciński i tow. stawiaja wnio-|dochodzą już do czterech milionów złr. 
sek na polecenie Wydziałowi kraj, aby |Obligi komunalne i obligi kolejowe, wy- 
w trakcie jeszcze obecnej sesyi Sejmo- | posażone gwarancją kraju, także w gron- 
wej przedłożył sprawozdanie w sprawie |cie rzeczy nie są niczem innem, jak taką 
regulacyi i obwałowan:ia Kisieliny, wzglę- |zachętą 1 pomocą kraju dla usiłowań, 
dnie zupełnego wykończenia tych robót, | mających na celu dobro ogólne. 
celem ochrony interesowanych od cią- Wniosek posła M. zmierza tylko do 
głych klęsk powodziowych i strat mate-|tego, ażeby tę pomoc kraju, uznaną już 
ryalnych. tylokrotnie za potrzebną i pożyteczną, 
Z porządku dziennego odesłano spra- | uczynić obfiiszą, wydatniejszą. Mowca 
wozdania Wydziału kraj. o popieranie | powołuje się na przykład Niemiec, gdzie 
kultury krajowej na polu budowli wo-j prowincye, gminy i powiaty mają otwarty, 
dnych, — w przedmiocie zmiany statu- | bardzo obfity kredyt na 3'/,—4% procent 


nie wystarczy udawać, SIĘ 
wtedy będziecie musieli gwizdać, 


ŻSEJ ML. 


Lwów 12 stycznia. 
(5 posiedzenie 6 sesyi, VI. peryodu). 


karność w wojsku jest jużeić należyta;|tu Krakowa, — o kraj. zakładach nauko-|w prywatnym zakładzie pod firmą „Cen- 


armia jest i będzie ostrym instrumen- 
tem bez względu, za kim lub przeciw 
komuby ją wezwano. 

Na każdy sposób należy młode, nie- 
dojrzała jej żywioły uchronić od zawle- 
czenia zarazy socyalistycznej. Właśnie 
ostatnimi czasy pomnożyły się wypadki 
przemycania pism ulotnych do koszar i 
napady na posterunki wojskowe, zwłasz- 
cza koło prochowni i t. p. (niepokój mię- 


dzy socyalistami). Tak jest (zwrócony do | utworzenia 


socyalistów), już to ja wam wierzę, żeś- 
cie wy na tyle ostrożni i nie napadacie 
na magazyny, zwłaszcza gdy żołnierz 
z bagnetem na straży stoi. Ale kiedy 
przyjdzie wielki krach, do którego dą- 
„Panowie de- 


m ło, nabywało dobra na domeny wedle | putowani socyshstyczni, na front!“ Wtedy 


rzeczywistości doli; i w której na chwi- 
lę zanurzała się zdumiona, niczem po- 
krewnem nie zlewająca się z nią dusza 
mego przyjaciela, s 

I zawsze wtedy stawał mi przed o- 
czyma wielki, alpejski lodowiec, którego 
przezroczystą pierś musnąłby nagle upal- 
ny wiatr południa, niosący w sobie wo- 
nie maguolii i pomarańczowego kwiecia 
i grzechoczący podubną do kastanietów 
muzyką suchych chrzęstów podrówniko- 
wych palm. ) P 

O tem, że lodowiee mógłby roztajeć 
i rozpłynąć się w łzach kryształowych, 
nie pomyślałem nigdy. 

Wierzyłem zarówno silnie w opoko- 
wą niewzruszoność jegu łona, jak w prze- 
lotność muśnięca tego prądu — z in 
ny h =trf 

Przsdstawiałem ich sobie dalej, za- 
mieniających ze sobą kilka krótkich 
zdań; byłem pewny, źe przedmiotem 
ich rozmów nie mogło być nie innego, 
tylko ja i — sprawiało mi to znowu 
wielką przyjemność... 

Potem on odprowadzał ją na dół; 
światło kolorowych szyb na schodach 
obejmowało tą samą smugą jej złotą 
głowę i jego papierową twarz, nadające 
im kapliczny wdzięk bizantyjskiego obra- 
zu... żegnali się; jej drobna, obciśnięta 
duńską rękawiczką dłoń, dotykała jego 


| 
: zwiehniętych, oderwanych od 


KZ 


I zwykle wtedy chwytałem za pió- 
ro, aby mu napisać coś bardziej serde- 
cznego, 


Nieobecność moja przedłużała się nad 
zamiar. 

Minęło już pół rokn, a ja jeszcze na 
coraz natarczywsze zapytania Złotej Nie- 
zabudki: „Kiedy wracasz?“ nie mogłem 
dać żadnej przybliżonej bodaj odpowie- 
dzi. Zmieniałem przez ten czas kilka- 
krotnie miejsce pobytu, oddalając się za 
każdym razem bardziej od miasta X*. 

„ Naturalnie listy moje ulegały opóźnie- 
miu ? stopniowo początkowa ich punktu- 
alność popsuła się zupełnie. 

Nie prędko jednak zdałem sobie ja- 
ano sprawę z tego, że nie było to wy- 
łącznie winą pocztowych urządzeń. Wstyd 
mi było przyznać się, ale ta obowiązko- 
wa zamiana myśli i uczuć zaczynała mnie 
nużyć. 

Systematyczność Złotej Niezabudki, 
zrazu takiem przejmująca mnie uszczę- 
śliwieniem, oddziaływała fatalnie na mo- 
ją wyobraźnię, że nie powiem, na moje 
serce. 

Jak ta kobieta, przy całym swoim 
sprycie nie pojmowała męskiej natury— 
moje] w szczególności ! 

Gdybyż choć raz sprawiła mi nie- 
spodziankę zawiedzionego oczekiwania l... 
Gdybyż choć raz dała mi piekącą roz- 
kosz przedłużającej się niepewności; to 


chudych, długich, artystycznych palców; nurtujące, namiętne pragnienie wyrwa- 
potem on zamykał za nią drzwi na klucz |NI8 Się z niej, które bardziej niż każde 


i stał na chwilę w ich cieniu z pochy- 
lonem czołem, wsłuchany w stuk jej ob- 
casków, uderzających o kamienie pustej 
ulicy... 

Widziałem go jeszcze, jak, według 


inne uczucie posiada bolesną moc za- 
władnięcia całą naszą istotą; skupie- 
nia wszystkich naszych myśli na jeden 
punkt t... 


Ale nie! Pisanie stanowiło chorobli- 


swego wyrażenia, wracał zwolna na gó-|wą potrzebę jej organizmu i jeżeli było 
rę „lej śladami, jakby szlakiem nsłanym jakieś urozmaicenie w jej koresponden- 


z pozostawionych przez nią szelestów i 
woni* i zdejmował mnie nad nim nagły, 
niewytłumaczony żal. 


cyjnym systemie to chyba to, że zamiast 
dwóch listów otrzymywałem czasem trzy, 
a nawet cztery w ciągu jednego tygo- 


„Mój biedny Bert! — powtarzałem | dnia. 


| w duszy — mój biedny, drogi Bert.“ 


Nie mając dzieci, ani żadnych obo- 


wych rolniczych, — w przedmiocie u-|tral Bodeneredit - Actiengesellischafi" w 
wolnienia urzędowych  korespondencyj | Berlinie, rozporządzującym 36 milionami 
władz autonomicznych od opłaty poczto- | murek kapitału, z panstwowego fundnszu 
wej, — z czynności odnoszących się do|inwalidów, posiadającego 561 milionów 
podniesienia hodowli bydła w Galieyi,—|marek, a nadto każda prowincya pruska 
o banku krajowym, — w przedmiocie | posiada własny fundusz pożyczkowy na 
nrządzenia kursn nauki pielęgnowania | podobne cele, t. z. „Provinzial Hilfscas- 
chorych przy szpitalu powszechnym we |sen*. Poznańskie rozporządza kapitałem 
Lwowie, — w przedmiocie przeniesie-|10 milionów marek. d 

nia sądu pow. w Ślemieniu do Suchej i| Fundusz rezerwowy propinacyjny, któ- 
) równocześnie nowego Ssądu|ry już teraz posiada do siedmiu milio- 
powiatowego w Jeleśni, — i o petycyi| nów zł., dobrze nądaje się do podobnych 
gminy Zalipia i Podlipia w sprawie wy- | pożyczek. Być może, że Wydział krajowy 
łączenia ich z okręgu sądu pow. w Ża-| znajdzie i inne na ten cel kapitały, tak, 
bnie a przyłączenia do okręgu sądu pow. jak już znalazły się na utworzenie fun- 
w Dąbrowie, do właściwych komisyj. duszów pożyczkowych na budowę szkół i 
, Z kolei na porządek dzienny przyszło |dla przemysłu rolniczego. 6 

pierwsze czytanie wniosku p. Merunowi- À wreszcie utworzenie drugiego typu 


o iii o 


wiązkowych zajęć, prócz tych, jakie ży- 
cie światowe nastręcza, przy boku ħie- 
kochanego męża, nudziła się szalenie, 
łaknęła wrażeń, podniet, celu jakiegoś 
dla swych rozbujałych nerwów, a była 
zbyt wykwintną naturą, aby na pier- 
wszych lepszych poprzestać, 

A listy owe! Ileż jej one dostarczały 
wyrafinowanych wzruszeń! 

Czy uwierzy pani? Czasem odbiera- 
łem arkusik zapisany w połowie atra- 
mentem, w połowie ołówkiem, pomięty, 
nieczytelny... Dlaczego? Oto, ponieważ 


- jej funtazya pisać do mnie 
obecności męża siedzącego naprze- 


muszę pisać do ciebie — muszę! Jeden 
ruch nieostrożny... drętwieję cała! Ach 
mniejsza z tem ! 

„Dziś tak wiele o tobie myślałam ! 
Wiesz... to dziwne. Bywają dnie, w któ- 
rych prześladuje mnie coś z ciebie — 
nie ty cały, ale coś z ciebie... Czy mhie 
rozumiesz? Dziś naprzykład opanowaną 
jestem wyłącznie twoim sposobem cho- 
dzenia... Zdaje mi się wciąż, że słyszę 
twoje kroki, szybkie, równe; widzę tem 
ruch, jaki robisz, wstająe i to lekkie 
przegięcie głowy ku lewemu ramieniu, 
jakie przybierasz, idąc... Widzę cię wsią- 
dającego do powozu, wchodzącego do 
salonu, kłaniającego się... 

„Boże mój! L* wstaję. zaczyna spa- 
cerować po pokoju... Gdyby mi zajrzał 


ciwko. 


Miała przedtem kilka godzin czasu 
zupełnej samotności; mogła z całą swo- 


bodą zasiąść przy swojem biurku: d À ; i 

Robi A ; dykto-| przez ramię! Byłabym zgubioną! WIPE 
MOŻ, nawet głośno własne myśli | dziłby mnie, (A go GADA. To i cóż t 
TRA eż8Szej powieści, kre- | ty ?,, ie zdradzasz W 
ślić ukradkowe wyrazy, udając, że czyta; chwili pW W ię jl 


drżąc, iż lada chwi (EE 
zajrzy jej w ksią i o lepiwy _argus 
wtedy ? 

Ach to właśnie! 
bezpieczeństwem czar 
jej wątek do snucia 
zamiarów na wypad 
miętam dosłowa 
listów : 

„Deszcz dziś 
wyszedł nigdzie 
o Swój renmąt 
w fotely po 
przy którym p 
kawę. 

, „Pamiętasz t kawę, kiedy 
pierwszy raz byłeś iie $ A 


Tazą była Złota Niezabudka. 

Z początku te jej wybryki g 4 
cały mnie. Widziałem w nich cos i M 
wyjątkowego, heroicznego niemal. | + 
po pewnym czasie oswoiłem SIĘ Z ieni 
a nawet, zaczynały mnie męczeć. . A) 
nie można było kochać bez tych wszyst- 
kich dodatków? Zresztą w nich dźwię- 
czała jakaś nuta przeciągnięta, prawie 
nieszczera, na którą w miarę jak sty- 
głem, coraz wrażliwszem stawało się mo« 
je ucho, , 

j Przypominałem też sobie przy owych 
wykrzyknikach o połączeniu się naszem 
na wieki, że kiedyś, w początkach na- 
szego stosunku, zaślepiony namiętnością, 
pragnąłem ją nawet rozwodzić, i że ona 
wtedy lała zimną wodę rozwagi, zaczer- 
pniętą z wysokich bardzo źródeł, na moje 


szały. 


żkę i — coby się stało 


ta igraszka z nie- 
owała ją, dawała 
najdzi waczniejszych 
j lek katastrofy, Pa- 
te jeden z takich jej 


Pada od rana... L* nie 
po obiedzie. Obawia się 
Jzm. Od godziny siedzi 
drugiej stronie stoliczka, 
Odają nam zawsze czarną 


»Ud godziny? Może dopiero od kwa- 
dransa, ale mnie się to wE wiekiem... 


Achl co za męka sam na sam z tym 


człowiekiem |..,, Jakże to okropnie nie (C. d. n.) 
być panią swoich czynności; nie módz 
robić czego się pragnie, wtedy kiedy 


się pragnie... w tej chwili 


Ja czuję, że 


| 
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niżej oprocentowanych obligacyj komu- 
nalnych Banku krajowego (4/9) może 
zachęciłoby gminy i powiaty do Żżywsze- 
o korzystania z tego źródła kredytu na 
udowę, szkół, dróg itd. 
Obfitszy kredyt na podobne cele jest 
że pożądany ze względu na to, ażeby 
pobiedz nadmiernemu podnoszeniu się 
atków do podatków w gminach i po- 
tach na jednorazowe inwestycye. 
Wnioski posła Merunowicza przeka- 
no komisyi budżetowej i bankowej. 
Następnie imieniem komisyi pra- 
niczej ref.rował p. Lenartowicz o 
petycyi gmin Podciemne, Kuhajów, Za- 
górze i Wołków, powiatu lwowskiego o 
wyłączenie z okręgu sądu pow. w Win- 
nikach, a przyłączenie do okręgu sądu 
powiat. we Lwowie, — o petycyi gminy 
elazówki o wyłaczenie z okręgu sądow. 
w Żabnie, a przyłączenie ao okręgu sąd. 
w Dąbrowie — i o petycyi gminy Chy- 
rów o utworzenie nowego sądu powiat. 
w (Chyrowie i o przyłączenie nowego 
tego okręgu sądowego do okręgu staro- 
stwa w Dobromilu. 

Izba powyższe petycye przekazała 
Wydziałowi kraj. do zbadania i przed- 
łożenia sejmowi sprawozdania na naj- 
bliższej sesyi. 

W dalszym ciągu w imieniu komisyi 
petycyjnej, p. Merunowicz referował pe 
tycyę inspektorów okręgowych o zwrot 
wkładek emerytalnych złożonych do fhn- 
duszów szkół ludowych i wniósł, aby u- 
poważnić Radę szkolną kraj. iżby inspe- 
ktorom okręgowym szkolnym, którzy Ba 
te stanowiska powołani zostali z szere- 
gów nanczycieli ludowych, zwróciła wkład- 
ki uiszczone przez nich w ciągu trwa- 
nia służby nauczycielskiej na rzecz kraj, 
funduszu szkolnego emerytalnego. 

Przeciw wnioskowi temu przemawiał 
p. Męciński, motywując swoje sprze- 
ciwianie się głównie tem, że komisya 
petycyjna w swojem sprawozdaniu nie 
podaje ani wysokości sumy, jaka ma 
być zwróconą, ani nie podaje dyrektywy 
na przyszłość, i dlatego wnosi na ode- 
słauie wniosku komisyi Wydziałowi kraj. 
do zbadania i przedłożenia sprawoz 
dania. 

Również przeciw wnioskowi komisji 
przemawiał p. Antoniewicz, wyra- 
Żając obawę, iż utworzy się niebezpie - 
czny precedens i każdy, który czas ja- 
kiś pozostając w służbie krajowej, i z 
tego powodu płacąc do funduszu emery- 
talnego, w razie przeniesienia się do 
innej służby, będzie w przyszłości żądał 
zwrotu wkładek. Dlatego popiera wnio- 
sek p. Męcińskiego. 

I następny mowca p. Klemensie- 
wicz popierał wniosek p. Męcińskiego, 
a również także i p. Jura Uhamiee 
wykazywał konieczność odesłania wnio- 
sku komisyi do Wydziału kraj. dia bliż- 
szego jego zbadania. 

Sprawozdawca p. Merunowiez 
przemawiał jeszcze raz za wnioskiem 
komisyi, w głosowaniu jednak, które po- 
tem nastąpiło, wniosek p. Męcińskiego 
uzyskał znaczną większość. 

Do komitetu doradczego fiaansowego, 
dodanego Wydziałowi kraj. z powodu 
konwersyi długu indemnizacyjnego, wy- 
brani zostali pp. Abrahamowicz i 
Szezepanowski. 

P. Kramarczyk i tow. wnieśli do 
komisarza rządowego interpelację, czy 
rząd zamierza zawiązać z rządem pru- 
skim rokowania e otwarcie granicy pru- 
kiej dla przywozu świń z Galicyi pod 
tymi samymi warunkami, pod jakimi 
przewożoną jest nierogacizna z Węgier. 

P. Antoniewicz i tow. wnoszą 
do Wydziału kraj. interpelacyę, dlacz>go 
Wydział kraj. nie wykonał uchwał sej- 
mowych z 5. kwietnia 1892 w sprawie 
podniesienia stanu włościańskiego i zba- 
dania przyczyn, dla których włościaniea 
tłumnie emigrują za granicę kraju i czy 
i kiedy zamierza Wydział kraj. te uchwa- 
ły wykonać. 

P. Rutowski i towarzysze złożyli 
do laski marszałkowskiej wniosek z pro- 
jektem do ustawy, zmieniającej niektóre 
postanowienia dotychczasowych ustaw 
z r. 1889 i 1892 o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego. Projekt wnio- 
skodawcy ma na celu podwyższenie płac 
nauczycielom w niektórych kategoryach, 
zniżenia im lat służby, oraz polepszenie 
emerytur dla wdów i sierot po nauczy- 
cialach. 

Według projektu p. Rutowskiego zni- 
Żony ma być przelewszystkiem czas słu- 
ży z 40 na 35 lat. 

W IV klasie płac nauczycielskich pod- 
wyższono w połowie posad każdego po- 
wiatu z 450 na 500 zł. a w połowie z 
500 na 550 zł. W V klasie w gminach 
wiejskich zamiast dla 15 pre. posad każ 
dego powiatu 400 zł., proponuje się dla 
10 pre. po 450 zł. rocznie, zamiast dla 
15 pre. ma być dla 20 pre. w powiecie 
rocznie 400 zł. dla 20 pre. pozostaje 
niezmienione 850 zł.. zaś zamiast dla 65 
pre. posad po 300 zł. ma być tylko 50 
pre. Wdowy po nauczycielach pobierać 
mają jako zaopatrzenie zami»st jednej 
trzeciej części płacy męża 40 pre. tej 
płacy. W ogólności wymiar zaopatrzenia 
dla wdów i sierót ma być w przyszłości 
oparty Zamiast na 1/, na %, płacy nau- 
czyciela. 


sejmik relacyjny. 
(Telegram Gaz. Nar.) 
Stryj d. 12 stycznia. 


Sprawozdanie poselskie dr. Gusta- 
wa Roszkowskiego rozpoczęło się wczo- 
raj w sali ratuszowej o godzinie 3 po 
południu. Licznemu gronu wyborców 
przedstawił najpierw poseł obecną sy- 
tuacyę parlamentarną w Wiedniu i 
udział w niej Koła polskiego, a nastę- 
pnie wszystkie czynności Rady pań- 
stwa, które ukończone zostały w prze- 
ciągu dwu lat ostatnich. Ze spraw nie- 
ukończonych omówił obszerniej refor- 
mę wyborczą, której jest zwolennikiem 
choć sprzeciwia się projektowi rządu 
— Rutowskiego i zmianę procedury 
cywilnej, która — niestety — niechy- 
bnie pójdzie w ślad niemieckiej, co 
znowu będzie tylko paliatywą zamiast 
radykalnej naprawy. Ustawę karną no- 
wą uznał mimo jej braków za dobrą 
— a w ogóle działalność koalicyi za 
dotatnią tak dla państwa jak i dla na- 
szego kraju. 

Sprawozdanie to przyjęli zgroma- 
dzeni oklaskami, poczem zabrał głos 
notaryusz Opolski w sprawie zatrzy- 
mania w nowym kodeksie karnym kary 
śmierci i w sprawie monopolu wódcza- 
nego. 

Ponieważ mowca nie żądał objaśnień 
a jeno zwracał uwagę posła na ważność 
monopolu, więc dr. Roszkowski krótko 
tylko przyrzekł czuwać, aby spraw, 
wódczana pomyślnie się dla kraju skoń 
czyła. Dr. Jeż w dalszym ciągu przy- 
pomniał zasługi dr. Roszkowskiego po- 
łożene dla stryjskiego okręgu wybor- 
czego i wniósł, aby mu przez powsta- 
nie wyrazić nietylko zaufanie ale i 
wielką wdzięczność. Tak też uczyniono 
wśród powszechnych oklasków. Na tem 
zgromadzenie się skończyło, a podczas 
następnej przyjacielskiej wieczerzy po- 
wtórzyli przedstawiciele miasta po raz 
wtóry swemu posłowi wyrazy najzupeł- 
niejszego uznania i wdzięczności. 


Stryj d. 12. stycznia. 
(Sprawozdanie Gazety Narodowej.) 


Od Lwowa, stolicy, tem się Stryj 
różni, że nie ma tam na rynku ratu- 
sza, a zgromadzenia obywatelskie od- 
bywać się muszą w pięknym domu 
magistratu, położonym nieco z ubocza, 
w pobliżu kościoła. Nawiasem mówiąc, 
jest to przepiękny kościółek, odnowio- 
ny po pożarze. Otóż może dlatego, że 
trudniej w Stryju aranżować krzykli- 
we demonstrącye ad usum infimae ple- 
bis — zgromadzenia odbywają się spo- 
kojnie, z powagą i zrozumieniem przez 
obywateli godności swojej i świętości 
obywatelskiej pracy. 

Taki też przebieg miało wozorajsze 
zgromadzenie wyborców  stryjskich, 
przed którymi poseł do Rady państwa 
prof dr. G. Roszkowski zdawat 
sprawę z czynności w wiedeńskim par- 
lamencie za czas od 20 października 
1892 po dzień dzisiejszy. 

W dwugodzinnej pięknej pod wzglę- 
dem formy mowie, wyłożył mowoa po- 
wody, dla których Koło polskie w Wie- 
dniu z uwagi na interes kraju musiało 
odmówić dalszego poparcia gabinetowi 
hr. Taaffego, zanadto skłaniającego się 
ku lewicy — i przyczyny, dla których 
Koło polskie musi obecną formę rzą- 
dów, koalicyę, uważać za jedynie odpo- 
wiednią w danych warunkach. Jak 
wszystko na świecie i koalicya nie jest 
wierną, jednakże żaden inny rząd jak 
tylko koalicyjny nie dawałby gwaran- 
cyi, iż przeprowadzi reformy najwię- 
kszej dla wszystkich ludów monarchii 
wagi, tj. programu ekonomicznego, wy- 
tkniętego w mowie tronowej z 1891 r., 
reformę podatkową, ustawę karną, pro- 
cedurę cywilną i wreszcie reformę wy- 
borczą, a w dodatku żaden inny rząd 
nie mógłby być tak istotnie konstytu- 
cyjnym jak rząd ks. Windischgraetza, 
opierający się 1 wyszły z łona większo- 
ści parlamentarnej. Obręcz koalicyjna 
spaja cokolwiek sprzeczne z sobą ży- 
wioły, ale Polacy mają z tego stosunkn 
do klubu Hohenwarta i lewicy tę ko- 
rzyść, iż widzą, jak program ekonomi- 
czny, konieczny i niezbędny dla Gali- 
cyi, choć zwolna, ale przecież szybciej 
niż dawniej wchodzi w wykonanie i 
— że z drugiej strony, jak dotąd rząd 
lojalnia wypełnia warunek równorzę- 
dności strounietw koalicyjnych. Co do 
Czechów, oświadczył mowca, iż rozbrat 
z nimi na razie musi być głękoki, a to 
dla ich sympatyj do rządu nadnewskie 
go, a antisemici muszą na zawsze po- 
zostać wrogami Polaków, bo im nie o 
pomyślność i dobrobyt społeczeństwa 
chodzi, jeno 0 posiew nienawiści ra- 
BO wej. | 

Z poszczególnych spraw poruszył mo- 
woa obszerniej reformę wyborczą, któ- 
rej zwolennikiem oświadczył się gorą- 
cym z uwagi iż kraj od dawna już 
domagał się zniesieni» pośrednich wy- 
borów i powiększenia liczby posłów. 
Zdaniem mowcy, jedynie w ten spo- 
sób da się z robotników utworzyć ele- 
ment dodatni, parlamentarny i polity- 
czny, gdy się im, jak tego żądają sa- 
mi, odda piątą kuryę wyborczą, a tycb, 
którzyby przez reformę otrzymali pra 
wo głosu, a nie byli robotnikami, po 


Efekt fiuansowy tege podwyż- 
szenia oblicza wnioskodawca na 105.000 
zł. rocznego wydatku. 

P. Fruchtmann i tow. stawiają 
wniosek o zmianę ustawy, nakładającej 


obowiązek zakładania i utrzymywania d ; R AC 
szkół ludowych, na korzyść miast i mia- arek SAR ca a © 
steczek. ye: 


W sprawie ślązkiej wykołatało Koło, 
iż w seminaryum nauczycielskiem cie- 
szyńskiem zaprowadzono kurs przygo- 
towawczy dla niektórych przedmiotów 
z językiem polskim, a w gimnazyum 
język polski wprowadzono jako nad- 
obowiązkowy. 

Trudno wyjaśnić, dlaczego ustawa o 
sprzedażach na raty nie zawiera wy- 
rażnej wzmianki o tem, iż zawodowcy 
będą mogli i nadal knpować maszyny 
1 motory na raty, a tyłko lndziom nie 
zawodowym będzie to utrudnione — 


P. Krzysztofowiez Michał tow. 
stawiają wniosek z rezolucyą do rządu, 
by wniósł projekty ustaw krajowych w 
sprawie komasacyi gruntów, dzielenia 
gruntów wspólnych i regulacyi wspól- 
nych praw użytkowania. i 

Na tem posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne posiedzenie we wtorek o godz. 11 
przedpołudniem. 


Komisya podatkowa ukonstytuo- 
wała się wybierając przewodniczącym p. 


Dawida Abrahamowieza, zastępcą |dość, że tej wzmianki nie ma, mimo 
hr. Szeptyckiego, sekretarzem p.|iż kraj jej sobie życzył, a nawet Koło 
Rogoyskiego. pierwotnie się za nią oświadczyło. 


GAZETA NAKODOWA z Niedzieli 


Procedura cywilna najprawdopodo- 
bniej zmienioną zostanie na wzór nie- 
miecki a nie francuski, co zamiast być 
usym krokiem, będzie tylko niezna- 
cznem posunięciem się na drodze do 
doskonałej procedury. Ale lepszy rydz 
niż nic. 

Nakoniec wyliczył mowoa wszystkie 
ważniejsze uchwały rady państwa z 
dwóch lat ostatnich. 

Z całego przemówienia p. Roszkow- 
skiego wynieśli słuchacze to przekona- 
nie, że poseł ich należy do tych człon- 
ków Koła polskiego, którzy gotowi są 
zawsze do ofiar na cele ogó!no-państwo- 
we, ale też nie są  zaślepieni w ka- 
żdorazowym rządzie wiedeńskim, twar- 
do stoją przy autonomii i domagają 
się z możliwie największą energią 
uwzględnienia potrzeb krajowych. Spra- 
wozdanie p. Roszkowskiego przyjęto 
hucznymi oklaskami do wiadomości. 

Przewodniczący, burmistrz stryjski, 
p. L. Góttinger udzielił następnie 
głosu notar. Opolskiemu, który 
zwrócił uwagę zebrania, złożonego z 
całej inteligencyi stryjskiej w komple- 
cie i z najpoważniejszych mieszczan, 
na tę okoliczność , iż p. Roszkowski 
energicznie wystąpił w parlamencie za 
zniesieniem kary śmierci w nowym ko- 
deksie, za co mu się szczególna należy 
podzięka, — uwagę zaś posła zwrócił 
na to, iż nio nie słychać, aby p. Ple- 
ner miał zamiar przy zaprowadzeniu 
monopolu wódczanego wysłuchać zda- 
nia najbardziej interesowanych w tej 
sprawie, tj. konsumentów. Są nimi u 
nas wszy:cy włościanie i ludność miej- 
ska, którzy w przeważnej liczbie, kar- 
miąc się ziemniakami i fasclą, są we- 
geteryanami, a różnią się od niemie- 
ckich tylko brakiem towarzystw i pre- 
zesów oni potrzebują wódki do 
życia. 

Zabrał głos następnie dr. Jeż. Przy- 
pomniał on, że wszyscy zebrani wiedzą, 
jak dbałym o rozwój Stryja jest p. Ro- 
szkowski, czego dowodem, że się po- 
starał najpierw o odroczenie na lać 10 
obowiązku miasta płacenia na rzecz 
gimnazyum 5.000 zł. rocznie, dalej o 
odroczenie na lat 10 przypadającej na 
r. b. pierwszej raty pożyczki 450000 
zł., otrzymanej po pożarze miasta i wre- 
szcie o wykonanie projektu budowy 
gmachu sądowego w Stryju. Przypo- 
mniał, że nie ma tygodnia, aby p. Ro- 
szkowski nie informował się o potrze- 
bach miasta, i wezwał wszystkich, aby 
przez powstanie nietylko wyrazili po- 
słowi swemu pełną ufaośó, ale i gorącą 
wdzięczność za skuteczną dla ich dobra 
pracę. 

Propozycyę tą oklaskami powitano 
i potem przewodniczący zamknął zgro- 
madzenie. 


KRONIKA. 


W satną recznieę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia  glmnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 12. stycznia. 


Nowe urzędy pocztowe utworzone 
zostały w Bybło pow. rohatyńskim, Maco- 
szynie pow. żółkiewskim i 'Tołszczowie pow. 
lwowskim. 

Wybór uzupełniająsy dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Kossowie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany na dzień 18 iu- 
tego br., oraz jednego członka tejże Rady 
z grupy gmin miejskich, rozpisany na dzień 
19 lutego. 

Z powoda zwinięcia lwowskiej re 
prezentacyi Zjedn. Towarzystwa sztuk pię- 
knych zamieściliśmy onegdaj notatkę — nie 
celem szkodzenia, jak w pewnych Bfrrach 
głoszono, nowemu towarzystwu przyj ciół 
sztuk pięknych — lecz celem wydostania 
informaeyj, dlaczego i z jakich powodów 
zwinięcie to nastąpiło. Ogoł polski i całou- 
kowie b. zjednoczonego towarzystwa mają 
pełne prawo wiedzieć, 00 w towarzystwie 
tem się dzieje, względnie działo, tem bar- 
dziej żądać mogą wyjaśnień, gdy nagle, bez 
ich wiedzy towarzystwo istnieć przestaje, 
Iuformacyj tych, których dostarczenie publi- 
czności uważaliśmy za «bowiązek ņpublicy- 
styczny, zwłaszcza, ż29 Gazeta Narodowa 
zawsze przed wszystliemi pismami więcej 
poświęcała miejsca sztukom pięknym, nie 
mogliśmy w Żaden sposób od b. zarządu 
lwowskiej reprezentacyi otrzymać i musie- 
liśmy o nie aź upomnieć się publicznie. I 
rzeczywiście przybyli wczoraj do naszej re- 
dakcyi pp. Władysław Bełza i Karol Mło- 
dnieki i imieniem b. zarządu lwowskiej ro- 
prezentacyi oświadczyli: Że rozwiązanie Bię 
zjednoczonego Towarzystwa sztuk pięknych 
nastąpiło w skutek uchwały głównej dyrek- 
cyi towarzystwa, w Krakowie siedzibę ma- 
jącej i za zgodą obu reprezeutacyj, stało się 
to zuś, jak w okazanym nam przez panów 
reprezentantów liście, pisanym przez główną 
dyrekcyę do lwowskiej reprezentacyi, jest 
wyrażonem.., dla dobra sztuki. Dalej oświad- 
czyli pp. Bełza i Młodnicki, że sprawozda- 
nie z działalności lwowskiej reprezentacyi i 
rachunki za czas ostatni, podave będą do 
publicznej wiadomości przy ogólnem spra- 
wozdaniu b, zjednoczonego Towarzystwa sztuk 
pięknych, ktore jednak będzie mogło wyjść 
dnpiero w marcu. 

Podając do wiadomości ogólnej powyższe 
oświadczenie b. zarządu lwowskiej reprezen- 
tacyi, zauważamy ze swej strony, iż wcale 
wytłumaczonem nie zostało, jak mogło zwi- 
nięcie lwowskiej reprezentacyi nastąpić bez 
uchwały walnego zgromadzenia członków, 
którzy przecież, chociażby nawet mieli tak 
mało praw sobie przyznanych, jak w b. 
zjednoczonem towarzystwie sztuk pięknych, 
zawsze mają prawo rozporządzania mająt- 
kiem przez siebie uzbieranym, w razie roz- 
wiązania Towarzystwa. Przypuszczamy je- 
dnak, że zapowiedziane sprawozdanie wyja- 
śni tę okoliczność i aż do jego okazania się 
wstrzymujemy się z dalszem omawianiem 
tej sprawy. 

Równocześnie doręczono nam statuty 
„nowego“ Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie. I oto zaraz uderza 
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nas anomalia, jaka w nich się znajduje. 
Wbrew bowiem wszystkim zasadom każdego 
Towarzystwa, ułożony jest w tych statutach 
$. 9, na podstawie którego założyciele To- 
warzystwa zamianowali się od razu pier- 
wszymi dyrektorami Towarzystwa i dalej 
postanowili, że w przyszłości oo dwa lata 
wylosowanych będzie pięciu członków dy- 
Iekcyi, a w ich miejsce mianować będzie 
nowych dyrektorów sama dyrekcya. 

Będzie to zatem kółko, na które człon- 
kowie, towarzystwo stanowiący, nigdy ża- 
dnego wpływu mieć nie będą — a tego 
w Żadnem towarzystwie nigdy nie było i 
nie ma, gdyż dyrekcyę zawsze wybierają 
członkowie, a nie dyrekcya sama siebie — 
i wreszcie dojdzie do tego, co — jak do- 
świadczenie pouczyło — sprowadziło upadek 
dotychczasowego zjedn. Towarzystwa sztuk 
pięknych, a mianowicie, iż utworzy się ko- 
terya, która po za swoje kółko niczego wi- 
dzieć nie będzie. O niebezpieczeństwie takiej 
koteryi dla dobra sztuki ojczystej mówiliśmy 
obszernie w artykule wstępnym, w połowie 
listopada zamieszczonym; dziś gdy ono za- 
graża, zwracamy uwagę nowej dyrekoyi, że mo- 
Żnaje wcześnie jeszcze zażegnać przez natych- 
miastowe zwołanie walnego zgromadzenia 
członków i uchwalenie zmiany statutów, 
które w wielu innych jeszcze punktach wy- 
magają dokładnego przedyskutowania i 
zmiany. Pragnąc uważać nowe towarzystwo 
za poświęcone rzeczywiście tylko celom pu 
loznym sztuki polskiej i za przejęte do- 
bremi chęciami, w najbliższym czasie omó- 
wimy obszernie statuiy nowego towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie i za- 
poznamy z niemi publiczność, by ta, po od- 
powiedniem ich zmienieniu, mogła wspólnie 
działać dla wspólnego celu. 

Z izby sądowej. W procesie p. Ka- 
mińskiego składała dziś zeznania w dalszym 
ciągu postępowania dowodowego, rodzina 
przedsiębiorcy Didoy'a, Świadek Didoy, ro- 
dem Włoch, zeznaje w języku niemieckim. 
W r. 1885 zajęty był eksploatacyą góry 
ratyńskiej na własną rękę i zobowiązał się 
dostarczyć gminie 5—6 tysięcy kub. metrów 
kamienia, Pewnego rana świadek przywiózł 
300 kub. metrów kamienia, którego Kamiń- 
ski przyjąć nie chciał; wówozas posłał Di- 
doy obwinionemu beczułkę spirytusu. Przy 
odbiorze pieniędzy z kasy miejskiej dawał 
świadek p. Kamińskiemu kilkakrotnie go- 
tówkę w kwotach po 200 zł. i 150 zł., a 
we wrześniu 1888 r. posłał mu przez córkę 
znowu 150 zł. Żona i córka Didoy'a po- 
twierdzają powyższe zeznania, a ów. Maciuk, 
woźnica, zeznaje, że wiózł dla Kamińskiego 
wódkę ed Didoy'a. 

Następny świadek St. Winnicki, zastępca 
drogomistrza i przedsiębiorca, nie zestał za- 
przysiężony na życzenie obrony, z powodu, 
że żywił widoczną złość ku oskarżonemu, 
zamieszczając przeciwko niemu (w r. 1893) 
w driennikach lwowskich artykuły, w któ- 
rych czynił p. K, bardzo ostre zarzuty. Re- 
zultatem polemiki po dziennikach był znany 
w swoim czasie proces prasowy. Św. Win- 
nicki zeznaje, iż starał Bię w magistracie o 
posadę drogomistrza i miał przyrzeczone po- 
parcie p. Kamińskiego; mimo obietnic ob- 
winionego posady tej jednak nie otrzymał i 
był nawet narażony na ciągłe i znaczne 
straty materyalne z powodu, że go p. K. 
szykanować miał przy eksplomtacyi piasku 
na Łysei górze, 

Po odstąpieniu przes pp. prokuratora i 
obrońcę od przesłuchania świadków: Wikela 
i Studnickiego, udzielał świadek Zygmunt 
Wid-ń, komisarz dzielnicy IV, wyjaśnień 
co do sposobu zastanawiania robót przy ka- 
mieniołomach. Na tem przerwał p. przewo- 
dniczący rozprawę do popołndnia. 

D»wcipny kelner Len Thun, służący 
w restauracyi przy placu Smoiki |, 1, zna- 
lazł sobie rentowny a łatwy sposób zarobku, 
Wypatrzył przez okno, dv których domów 
wydaje szynkarz Graf piwo w szklankach i 
następnie w godzinach popołudniowych cho- 
dził i udając kelnera ed Grafa, zbierał 
szklanki po domach. Dłuższy czas mu się 
ten proceder udawał, dopiero wczoraj przy» 
trzymał go Graf w chwili, gdy zebrawszy 
11 szklanek odnosił je już do swego domu 

W składz © drzewa fundacyi hr. Skarb- 
ka, dostał się nieznany rzezimieszek do kan- 
celaryi zarządu za pomocą wyważenia okna. 
Nie zvalazłszy tam jednak pieniędzy zabrał 
tylko Bześciostrzałowy rewolwer, a patrouy 
włożył do pieca chcąc wywołać eksplozyę 
gdyby w piecu zapalono. 

Podrzatek. Przy ul. Bema |, 4 pod- 
rzucił ktos wczoraj o godz. 6 wieczorem 
Bześciotygodniowe dziecię płci Żeńskiej. Dzie- 
cing owiniętą w pieluszki i czystą cienką 
bieliznę, znalazł stróż tój kamienicy w sieni 
wchodowej pod ścianą. 

lnniva w Orlu. Przed tygodniem 
przerażająca katastrofa nawiedziła miejsco- 
wość Orlu we Fraucyi; szczegóły zaś o tem 
wielkiem nieszczęściu teraz dop'ero docho- 
dzą. W czwartek ubiegły zsunęła się ze 
szczytów gór Pirenejskich ogremna lawina i 
w dół lecisła z niusłyclianą szybkością, dru- 
zgo '4c i zabierając z sobą wszystko, vo w 
drodze napotykała. Z siłą tytaniczną «koło 
południa uderzyła z góry na Orlu. Biała 
masa swoim ogromein przygnintła całą wieś, 
zburzyła niemal wszystkie domy, a czego 
do szczętu nie zniszczyła, te pochłonęły 
płomienie szerzącego Bię z gruzów pożaru. 
W pierwszej chwili zauważono, że lawina 
zabiła piętnaście csób, zramiła zaś jeszcze 
więcej, niektórych nawet Śmiertelnie. Snieg 
pogrzebał mnóstwo bydła i innych zwierząt 
domowych. Paniczna trwoga ogarnęła nie- 
szczęsnych mieszkańców Orlu; opuściwszy 
wśród gruzów ciała zabitych i rannych, zo- 
stawiwszy wszystko mienie pod stosem lodu 
i śniegu, uciekali w popłochu. Jedyny pro- 
boszcz miejscowy, mimo zaklęć parafian, 
nie chciał opuścić wioski i pozostał samo- 
tnie wśród ruin, zgliszez i trupów, modląc 
się gorąco do Boga... Wiadomość o strasznej 
katastrofie dopiero w sobotę otrzymano w 
Aix. Masy śniegu, zalegające wszystkie dro- 
gi okoliczne, były tak wielkie, że najwię- 
ksze usiłowania mieszkańców sąsiednich wio- 
sek, żeby nieść pomoc nieszczęsnemu Orlu, 
okazały się bezskutecznemi, Tak minął pią- 
tek, Nazajutrz ponowiono próby, Żandarmi, 
celnicy, leśnicy i znaczna część wieśniaków — 
wszyscy podali sobie ręce, żeby sąsiadom z 
Orlu utorować drogę do Aix, tam bowiem 
wszyscy chcieli się schronić przed nieszczę: 
ściem, które ich nawiedziło. Tymczasem W 
Aix, gdy już w sobotę dowiedziano się o 


katastrofie, wszyscy znczęli przygotowywać 
przytułek dla tych biedaków, tuk po szpita- 
lach i domach publicznych, juk i w prywa: 
tnych mieszkaniach. Kiedy nareszcie ucie- 
kający z Orlu wydostali się na drogi, pro- 


ćmi rodzonemi i dzieci błądzące bez matek, 
które pod śniegiem zginęły; starcy bezsilni, 


od zimna, 
dziecko nieżywe, o które 
matka, którego ojciec nie szukał... W jednej 
godzinie wszelkie miejsca przytułku, wszel- 
kie schroniska były przepełnione temi ofia- 
rami lawiny, Niebawem jednak brakło dla 
nich pożywienia, ba, wreszcie nawet wody 
nie było i śnieg musiano kłaść przy ogniu 
żeby stajał, Ten śnieg leżał na ulicach na 
trzy metry wysoko. 
potworzyły się istne tunele, 
runęło pod nawałem  Śniegn. 
opustoszałych ulicach błądzą wilki, a zaś 
stada skrzydlatych drapieżników po dachach 
czychają na żer! Niczem jednak jest widok 
miasta Aix, w porównaniu z widownią ka- 
tastrofy, z nieszczęsnem Orlu, gdzie wilki 
pożerają łakomie nieżywe konie, krowy, wo- 
ły i wygrzebują na przysmak z pod Śniegu 
ciała ludzkie !.. 


wadzące do Aix, straszny widok przedsta- 
wił się oczom ich sąsiadów. Matki z dzie- 


mężczyźni pokaleczeni — wszyscy ci nie- 
szczęśliwi wlokli się w łachmanach, drżąc 
Znaleziono w Śniegu niejedno 
nie spytała się 


W węższych uliczkach 
Wiele domów 
Po białych, 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płata po 60 et. za wiersz drobnym 


drukiem) 


Zwracamy uwugę na ogłoszenie zarzą- 


du dworu w Łapszynie, którego znakomi- 
te wyroby różnych urtykułów gospodar- 
stwa domowego, 
wyroby sklepowe. 


o wiele przewyższają 


Sztuki piękne. 


* Wiadomości statystycznych m. 
Lwowa wyszedł właśnie zeszyt VI, który 
został wczoraj rozesłany radnym miejskim, 
„Wiadomości statystyczne* zestawił i opra- 
cował kierownik miejskiego biura statysty - 
cznego dr. K. Ostaszewski Barański. 

* Odczyty. Wczorajszy czwarty £ rzę- 
du odczyt p. Antoniny Gawrońskiej: „O 
współczesnych prądach w literaturze fran- 
cuskiej XIX w.“ sgromadził do Sali mu- 
zeum przemysłowego liczne bardzo audyto- 
ryum, Nz. prelegentka rozpoczęła od bardzo 
umiejętnego i treściwega scharakteryzowania 
kierunku realistycznego w literaturze fran- 
cuskiej, który był epigonem epoki roman- 
tycznej. Podstawowe znamiona ewolucji na- 


turalistycznej, opartej na odrzuceniu haseł 


filozofii Heglowskiej i przyswojeniu metody do: 


świadozałnej, przeszczepione zostały z czasem 
na niwę społeczną i naukową, Metoda ta zmie- 


nia charakter ówczesnej poezyi, która wysi- 
lała się w kierunku 


ści cechę dokumentową. 

Pomimo silnego oddziaływania prądu 
realistycznego — siła romantyzmu, -acz-aa- 
pewne osłabła, nie przestała jednak wywie- 
rać swego wpływu, a głęboka liryka twór- 
cy „Ecnaniego* — W. Hugo przenikła na- 
wet najbardziej roznaturalizewane odłamy 


społeczne. Siła geniuszu poetyckiego i wiel- 


kiego uczucia przełamała nawet wrota na- 
turalizmu, Z kolei scharakteryzowała p. Ga- 
wrońska grupę tz purnasistów z Lecoute de 
Liste m, twórcą głośnego „Kaina* na czele. 
Zasadzie „sztuki dla sztuki“ hołdowali ró- 
wnież: Gauthier, Banviłlle i autor „kwiatów 
grzechu* Karol Baudelaire, uważany za pro- 
totyp dekudentów. Od szkoły parnasistów 
stoją zdala: Sully Proudhomme i Fr. Oopóa. 
Przedstawieniem metody krytycznej Hipolita 
Taine'a, ucznia St. Boeuv'a, uwzględniającej 
warunki środowiska tz. milieu zakończy- 
ła p. Guwrońska swój interesujący odczyt, 
za który nagrodzono prelegentkę gorącemi 
oklaskami. 

Odczyt p. prof, Malsburga „Siedem lat 
u Antypodów“ cdbył się również wczoraj 
wieczorem w Kole literackiem przy nader 
licznym udziale słuchaczy. Przybyło także 
wiele pań, zainteresowanych ciekawym tema- 
tem. Prelegent w nader barwny sposób 
przedstawił krajobrazową stronę Australii, 
omówił zwyczaje, obyczaje i wierzenia au- 
tochtonów oraz tamtejszą fvrę i fuunę. Au- 
dytoryum podziękowało p. Malsburgowi hu- 
cznemi oklaskami za piękny odczyt. 


Bohater dnia 


Sprawa deputowanego Gerault- Rieharda, 
stanowiąca dziś Cause celebre chwili poli- 
tycznej we Franoyi, dała fejletoniście „Figa- 
ra" materyał du udatnej satyry na obecne 
stosunki paryskie, którą cu powtarzamy, 

Satyryk komentuje pobudki i okoliczności 
uwięzienia Geraulta, oraz wrażenie sprawione 


jego wyborem. 


I. 


Aresztowany Gerault: Richard, staje przed 
sądem; prezes rozpoczyna badanie: 

Prezes. Ukrudłeś pan bułkę ? 

Richard. Tak, panie prezesie, 

Prezes. Co skłoniło pana do spełnienia 
tego czynn? Może głód? 

Richard. Nie, panie prezesie. 

Prezes. Być może, bo w kieszeni pań- 
skiej, oprócz bułki zabranej w restauracji, 
znaleziono pewną sumę w złocie. 

Richard. Tak, panie prezesie. 

Prezes. A więe? 

Richard, Pragnąłem, ażeby mnie areszto- 
wano, 

Prezes Raport polioyi donosi, że zbliży- 
łeś się pan do stróża bezpieczeństwa publi- 
cznego, mówiąc: „Proszę mnie aresztować, 
ukradłem bułkę“. Agent nie chciał korzy- 
stać « pańskiego wyznania, zagroziłeś pan 
jednak, łe zanotujesz jego numer. Wówczas 
zaaresztował pana. 

Richard. Tak, panie prezesie. 

Prezes, Kiedy komisarz policyi, powodo- 
wany uczuciem ludzkości, chciał wypuścić 
pana na wolność, zagroziłeś oskarzeniem o 
niewypełnianie obowiązków | 


łu, 
wiony), 


udoskonalenia formy, 
przeobraziła dramat, rozsnuwany na tkance 
psychologicznych dylematuw i nadała powie- 


Richard. Pragnąłem, ażeby zamknięto 


mnie w więzieniu. 


Prezes. Ależ dla czego? Czy pan po- 


trzebujesz szukać podobnego przytułku, po- 
siadając bardzo pięknie urządzone pomie 
szkanie ? 


Richard. Ja wszystko wytłómaczę pa- 


nu prezesowi, jednym wyrazem, jestem am- 
bitay... 


Prezes. 00? 00? 
Richard. Pragnąłem zostać depntowa- 


nym... dwukrotnie stawiałem swoją kandy- 
daturę i dwukrotnie byłem przebalotowany, 
użyłem więc niezawodnego środka... Cóż pan 
ohcesz ? nie każdy może być synem pana 
Carnota. : 


II. 


(Scena rozgrywa się w oeli u św. Pelagii, 
gdzie obywatól, Gerault-Richard, z nieoier- 
pliwością 


oczekuje wyniku głosowania w 
sprawie jego wolności). 
Dozorca. Proszę pana, podano do sto- 
(wskazuje stół nader obficie zasta- 


Więzień. Polarda na zimno i pasztet ?.. 
Komuż zawdzięczam tę przyjemną niespo- 


dziankę ? 


Dozorca. Dyrektorowi więzienia św, Pe- 


lagii. Mówił mi z rana, że uwała pana 


nie jako więźnia, ale jak najprzyjemniejsześ 
go swego gościa. Zeszłej niedzieli miałeś 
pan najwięcej głosów; wczoraj przeciwnicy 
pańscy ogłosili się za panem i wybór pań 
ski został zatwierdzony, (wskazując krze- 
sło). Racz pan usiąść, a ja będę vstu- 
giwał. 

Więzień. (na stronie), Chłopiec ten wy- 
raża się doskonale! (głośne). Dawno jesteś 
dozorcą więzienia mój przyjacielu ? 

Dozorca (z uśmiechem). Nio... fortuna 
kiłem się toczy... (prostując się dumnie), 
Byłem kamerdynerem księcia de Sagan ! 


(rozdzielając  pulardę). Skrzydełko, nie- 
prawdaż ? 
Więzień. Wszystko jedno... Nie dziwi 


mnie to wcale, be zauważyłem w pann pe- 
wną dystynkcyę w zachowaniu się i w wy- 
rażaniu swych myśli. i 

Dozoroa. Wszyscy panowie, których mia- 
łem przyjemność poznać u św. Pelagii, byli 
tego samego zdania. (z wachaniem) Pra- 
gnąłbym zadać panu jedno pytanie... 

Więzień. Bardzo proszę. 

Dozorca. Czy, w razie wypuszczenia na 
wolność, nie będzie pan potrzebował kamer- 
dy nera ? 

Więzień. Dziękuję panu; wystarcza mi 
w zupełności kobieta do usług. 

Dozores, Nie zgadzam się na pańskie 
zapatrywanie; deputowany socyalista konje- 
cznie powinien posiadać kamerdynera. Ko- 
bieta uaługująca, to „centrum lewicy“, (u- 
sługując). Może trochę pasztetu ?... 

Więzień, Nie daję panu stanowczej od- 
powiedzi.. pomyślę nad pańską propozycyą... 

Dozorca. Jeżeli pan pozwoli, wyrażę ca- 
łe moje przekonanie. Kiedy pan tu wcho- 
dził, ani na chwilę mie sądziłem, aby pan 
był ozłowiekiem z przyszłością. Wyznaję, że 
popełniłem omyłkę. Ach! fil zof słusznie po- 
wiedział : „Więzienie doprowadza do Wery- 
stkiego = pod warunkiem opuszczenia go.“ 

y Więzień (na stronie). Nadzwycsajny chło- 
piec! Żałuję, że środki nis pozwalają mi na 
trzymanie sekretarza, 

Dozorea. Nie potrzebuję dodawać, że pa- 
trzyłbym przez palce na przechadzki pań- 
skie po mieście i na komunikowanie się z 
komitetem, 

Więzień (ożywiony). Nie... ch! nie... 

Dozorta. Czy pan odmawia ? 

, Więzień. Ależ, nieszczęsny ! wyborcy mol 
nie daliby mi x pewnością ani jednego gło- 
su, gdybym był wolny ! 

Dozorca (myśląco). Pan zajdzie daleko, 
pracując na poln polityki, i nie wątpię, że 
będę pańskim kamerdynerem. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiener Ztg. ogłasza ustawę z 28. 
grudnia 1894 o u'gach należytościo- 
wych dla pożyczek miast: Czerniowiec, 
Białej itp. ustawę z 20. grudnia 1894, 
dotyczącą zwrotu zaliczki udzielonej 
pogorzelcom Stryja w r 1866, tudzież 
ustawę z 31. grudnia 1894, przyznającą 
bezpieczeństwo pupilarne obligacyom 
kolejowym, nścić się mającym przes 
galicyjski Bank krajowy. 


Z Warszawy donoszą nam: Z oka- 
zyi wstąpienia na tron cara Mikołaja II. 
powstała myśl wysłania adresu od Pola- 
ków Królestwa Polskiego do cara, myśl 
ta jednak s powodu słabego poparcia u 
obywatelstwa została zaniechaną. 


Organa opozycyi niemieckiej da- 
wały do zrozumienia, że to cesarz sa- 
bronił umieścić na fasadzie nowego 
gmachu rajchstagu napis: „Lndowi nie- 
mieckiemu". Dopiero teraz pisze urzę- 
dowy Reichsanseiger: Kierujący arohi- 
tekt wybrał po konkursie projektów 
napis: Dem deutschen Volke. Zamiar ten 
wyszedł z planu przy dalszem opraco- 
cowaniu projektu. Z powodu licznych 
zmian zachodniej fasady pałacu, nie 
było na razie mowy o napisie. Kiedy 
nad kwestyą tą zaczęła ponownie obra- 
dować komizya budownioza, uczyniono 
rozmaite projekta, które jednak nie 
zyskały uznania. Wskutek tego odro- 
GZONO deoyzyg; Kwestya napisu będzie 
na porządku dziennym obrad nejbliż- 
szego posiedzenia parlamentarnej komi- 
syi budowniczej. Decyzyi cesarza w tej 
kwestyi nigdy nie wzywano, ani do- 
tychczas nie było w tym wzglądzie 
żadnego objawu cesarskiej woli. 


Dnia 10 bm. dał Perier bankiet na 
cześć dypłomacyi; po prawej pani pre- 
aydentowej usa4owiono nunoyussa pa- 
pieskiego, po lewej ambasadora nie- 
mieckiego. 

Japoński minister spraw zagrani- 
canych otrzymał polecenie prowadzenia 
rokowań z posłami ehińskimi. 


W Londynie odbyła się onegdaj na- 
rada gabinetu angielskiego dla uloże- 
nia programu nadchodzącej sesyi par- 
lamentarnej. Program, wraz z ostate- 
oznemi planami co do marynarki, przy- 
jęto jednomyślnie. 


Z SEJMÓW. 


Praga 12 stycznia. 

Na wcezorajszem posiedzeniu sejmu 
czeskiego Wydział kraj. postawił wnio- 
sek, by sejm polecił? przygotować na na- 
stępną sesyę wnioski na utworzenie hu- 
manitarnych instytucyj z funduszów kra- 
jowych dla uczezenia 50-letniego jubile- 
uszu rządów cesarza. TE. 

W dalszym ciągu odbyło się pierwsze 
czytania wniosku Jandy w sprawie ro- 
wizyi wyborczej ordynacyi sejmowej. 
Wniosek odesłano do komisyi. i 

Wniosek Kaftana o żądanie zniesienia 
stanu wyjątkowego odrzucono. 


Praga d. 12. stycznia. 

Na wozorajszem posiedzeniu sejmu 
p. Rieger i jego towarzysze wnieśli na- 
stępujący wniosek ce do reformy wy- 
borczej : e 

1) prawo wyborów do sejmu ma być 
rozciągzięte i na te klasy ludności, 
które weśdją obeonej ustawy są zeń 
wykluczone; ż) wszystkie ważniejsze 
warstwy ludności mają mieć w sejmie 
awoich przedstawicieli; 3) okręgi wy- 
borcze mają być utworzone z równem 
uwzględnieniem obu narodowości Ww 
kraja; 4) w gminach wiejskich wybo 
ry mają być bezpośrednie; 5) rząd ma 
być wezwany do przedsięwzięcia odpo: 
w ednich kroków, aby zwrócić sejmow1 
prawo wybierania posłów do Rady 
państwa, i , 

Wniosek tep. opatrzony jest podpi- 
sami wszystkich posłów staroczeskiego 
stronnictwa. 


Berno d. 12. stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
Schromm wniósł projekt zmiany ordyna- 
cyi wyborczej w kierunku pomnożenia 
liczby posłów z gmin wiejskich, podzia- 
łu okręgów wyborczych na podstawie 
uarodowej, rozszerzenia prawa głosowa- 
nia i zaprowadzenia bezpośrednich wy- 
borów. 


Opawa d. 12. stycznia, 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
ślązkiego Tirok uzasadniał swój pro 
jekt zmiany ordynacyi wyborczej sej- 
mowej, mianowicie żądał wprowadze- 
nia bezpośrednich tajnych wyborów 
w gminach wiejskich w okręgu o- 
pawskiną. 
Tryest d. 12. stycznia. 
Czterech słoweńskich posłów na 
sejm krajowy ogłosiło pismo do mar- 
szałka Pitteryego, w którem oświad- 
czują, iż usuwają się od obrad tryesteń- 
skiego sejmu. 
Parenzo d. 12 stycznia. 
Wczoraj wieczorem zebrał się przed 
budynkiem sejmu istryańskiego wielki 
tłum ludzi i urządził owacyę włoskim 
posłom. Następnie przeciągał tlam uli- 
pami śpiewając narodową pieśń wło- 
ską. O godzinie 10 wieczorem panował 
w mieście zupełny spokój. 


Utworzenie gabinetu węgiel skiego 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Budapeszt d. 12. stycznia. 


Prezydentowi Izby Banffyemu po- 
wierzonem zostało utworzenie nowego 
gabinetu; co do obsadzenia tek mini- 
steryalnych zostawiono mu zupełną 
swobodę. Z dotychczasowych ministrów 
prócz br. Fejervarego pozostanie tylko 
kroacki minister Josipowicz na swym 
urzędzie. Ministrem handlu ma zostać 
podobno prezydent węg. kolei państwo- 
wych ludwigb, albo też jego poprze- 
dnik Tolnay. 


Lelegraxny". 


Wiedeń d. 12, stycznia. 

Ofioyał ministeryalny II. klasy Ed- 
ward Buresch sostał mianowany 
ofioyałem I. klasy. 

Radcy sądu krajowego Sylwery 
Dzierzyński w Tarnopolu i Kaje- 
tan Chyliński w Przemyślu zostali 
przeniesieni do Lwowa, Alfons Biań- 
cezewski z Sambora do Przemyśla. 

Radcami sądu krajowego zamiano- 
{wani zostali: sekretarz rady z tytu- 
jiem i charakterem radcy sądu krajo- 
wego Włodzimierza Wilke w Prze- 
myślu dla Przemysła, radca Juliusz 
Giżowski we Lwowie dla Sambora, 
sekretarz rady we Lwowie Zygmunt 
Rutkowski dla Tarnopola i zastępca 
prokuratora Wilheim šeigler-Wi 
ślański dla Tarnopola. 

Wiedeń d. 12, stycznia. 

Wiener Zig. publikuje sankcyono- 
wane ustawy o dodatkach za czas 
służby czynnej do płacy urzędników, 
o utrzymaniu ewidencyi katastru po- 
datku gruntowego, ustawy o pokryciu 
potrzeb katolickich gmin parafialnych, 
wreszcie ustawy zaliczającej emitowa 
się mające obligacye gal, kolei lokal- 
nych do papierów dających bezpieczeń- 
stwo pupilarne. 

Wiedeń d. 12. stycznia, 

Wczoraj rozesłano uwagi objaśnia- 
jace do trzech podczas ostatniej sesyi 
Rady państwa przedłożonych projektów 
ustaw, a mianowicie do projektu usta- 
wy wprowadczej procedury cywilnej, 
do projektu ustawy wprowadozej nor- 
my jurysdykcyjnej i projektu ustawy 
wprewądczej postępowania egzekucyj- 
nego. (elem tych trzech ustaw wpro- 
wadczych, jak wywodzą owe rozesła- 
ne wozoraj nwagi objaśniające , jest 
zadanie dążenia do uniknięcia jakich- 
kolwiek nierówności i nieporozumień 


w stosowaniu tych ustaw i uregulowa- 
niu stosunku między dawną a nową 
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Wiedeń d. 12. stycznia, 
Poseł do Rady patstwa baron Som- 
maruga zmarł wczoraj popołudniu. 
Wiedeń d. 12. stycznia. 
Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, 
że b. poseł w Paryżu Ressmann otrzy- 
ma podobny urząd albo w Petersbur- 
gu albo w Londynie, 
Hamburg d. 12. stycznia. 
Przyboczny adjutant cesarza Wil- 
helma pojechał wczoraj do Friedrichs- 
ruhe z bukietem od swego pana dla 
Bismarka. Cesarz zapowiedział też księ- 
ciu swe odwiedziny. 
Poznań d. 12 atycznia. 
Posłem do pruskiej Izby posłów 
z okręgu Wągrowiec-Mogilno-Żnin zo- 


jącego dowódzey korpusu  wirtember- 
skiego jenerała Wólekerna, ma przyjść 
Prusak jenerał Lindeqnist. 
Paryż d. 12. stycznia, 
Prezydent senatu Challemel-Lacour 
zagajając nową sesyę, wspomniał o 
ostatnim wyborze w Paryżu (skazane- 
go i odsiadnjącego karę socyalinty) pod- 
niósł, że tego rodzaju wybory, gdyby 
się częściej zdarzały, musiałyby kraj 
zaniepokoić. 
Londyn d. 12. stycznia. 
Z Yokobamy donoszą: Armia ja- 
pońska jenerała Nodzu zajęła po za- 
ciętym boju miasto Kaiping; poległo 
2.000 Chińczyków. Mieszkańcy przyjęli 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 12. stycznia, 


o 0: 
zł., biała 70 do 95. 


Bank galicyjski dla bandlu i przemysłn. 
Lwów 12. stycznia. Pszenica nowa 6-— do 
6:50, stara 0-— do 0:—, żyto nowe 480 do 5'10, 
stare (— do 0'—, jęczmień brow. 5'— do 6'— 
jęczmień pastewry 4*— do 450, owies stary 0-— 
do 0—, owies nowy 4:90 do 5*2b, rzepak nowy 


wojsko japońskie bardzo mil stacyami 8 — do 9:—, groch 5— do *—, wyka 
stał 226 głosami na 336 wybrany Ka- za bad ki NOM a PRS Mik a 23 i 
rol Szezaniecki; kandydat niemie- ~ bobik 425 do 475, hreczka —— do ——, Ło- 
mga o ogar otreymat 110) Wiadomości giełdowe. [300m ger g8 mdo 0 oiai —— 
glosów. aÝ À kukurudza stara —'— do —'—, nowa 5'75 do 
i r Lwów, dnia 123 stycznia 1895. 6—, chmiel 20— do 45—, koniez szwedzka 
Berlin d. 12. stycznia. Akcye za akt Koy gal Karola Ludwika Da ch m izy —— w ——, tymotka 

czas pożegnalnego obia wy» |0d200 zł. m. k. 216-— do 219-—, Kolej Lwow.» | £6— do 34:— „Waranty —— do — —, 
Pogon, p ye A lady, g7 Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 297-— do 300:—, Wieden dnia 12. stycznia, Płacono: pszenica 
danego na cześ zawałowa przez ofi-| Banku hi otecznego po 200 zł. w. a, 445-— do|na wiosnę po zł. 6-86 do 0+—, pszenica na je- 


carów pułku imienia Aleksandra HI., 
cesarz Wilhelm wniósł zdrowie cara 
Mikołaja. 


——, anku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 


sień 0'—, żyto na wiosnę 5:81 do 0:—, żyto 
—— do 215—, 


na maj-czerwiec 0*—, owies na wiosnę 6:19, ku~ 
Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. ga | kurudza ua maj-czerwiec 6'48, rzepak na styczeń- 
5, los. w 40 lat. 101:20 do 101-90. 50, z 109] luty — —, na sierpień -wrzesień — =, 

. JB los, w 50 lat, Wiedeń 12. stycznia, Spirytus kontyngento- 
wy 15:80 do ——, 


Berlin d. 12. stycznia. 
Komisya budżetowa odbył żywą 
rozprawę z powodu, że jakkolwiek par- ziemsk. 4% (I. 
lament w ostatnim budżecie zamieścił, ga Era AV, los. w 52 lat, —— dọ 
iż posada komendanta w Altonie w'—-—. 


A ; i Obligi za 100 zł.: Galio, fundqesu propinacyj- 
przyszłości odpada, mimo to ta posada nego 44, 97:10 do ITSA Bukow. funduszu pro- 
została na nowo w tym roku obsadzo- pinacyjaiego ła oT do Kom. bankn 

9 j | šrajowego 5%, w. a. 1]. em. 10200 do 1020, 
na. Ta samowola władzy wojskowej Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.50 do —— 
wywołała ogólny protest w parlamen- 4 [o 100-00 do 10070. 40, z roku 1891 6-50 
zie do 97:20. 40/ po 200 koron = 100 zł, w.» z 

K roku 1593 96:30 do 98 —, 


naa: a miaets Szalona 26— do 28— 
i osy miasta mianieławowa 45 do 48—_, 
Na pierwszem tegorocznem walnem Kolei. s TE a b x 
zebraniu Rady miejskiej usunęli się leoñdor 9:81 do 81. Półimporysł 10:10 do00- 

* Ea n * i i ubel rosyjski srebrny 1-80— do 134—. Rubel 
radni socyalistyczni, gdy miano wnieść rosyjski papierowy 1'82:80 do dd "106 km. 
okrzyk na cześć cesarza. niemieckich 60:60 dę pis 

i i i ü d. 12. ayoznja. 
Co do interpelacyi w rajchstagy ER aty 
względem ochrony Niemców za grani-| Po zamknięciu giełdy go dniowej notowano: 
cą, interpelanci (narodowo-liberalni) za-| Kredyty 417—, węgierski bank kredytowy 
pewnili się, że rząd da odpowiedź. Jak 
się zdaje, wykaże rząd przytem potrze- 


41125, anglobank 18825, lśnderbank 2877A, ko 
leje państwowe 402-25, lopkardy 105:35, elbetha] 

bę pomnożenia krążowaów doty nie- 

mieckiej. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 12. stycznia 

Hotel Europejski. Maksymilian Dobrski 
z Królestwa polskiego, dr. Fryderyk Zoll 
z Krakowa, hr. Autoni Ronikier z Nowo- 
siiki, dr. Tadeusz Browiez z Krakowa, 
Stanisław Smoliński i Aleksandrowie Za- 
rzycey z Królestwa polskiego, Maksymilian 
Machalski z 'Farnopola, 8. Spielberg z Wie- 
dnia, Marya ks. Morawska z Królestwa, 
Władysław Płocki z Nowodworzee, Tadeusz 
Sroczyński ą faraszówki, Ernest von Simi- 
gi 3 Sadogóry. Amalia Wasilewska z Sie- 
muszowa, Jan Domagalski z Święcie, Fran- 
ciszek Stanek s Wisienki, Oktaw Sala z Wy- 
soeki, Henryk Jasiński z Zarzye, 

Hotel Żorda. M. Małachowska z Po- 
dola ros., K. Rudnicka z Strzałek, J. Bi- 
liński z Panowic, J. Dzikowski x Wiednia, 
J. Cięleeki z Byczkowia 

Grand Hotel M. J, Bogusz z Rze- 
mienia, S. Rozenzweig z Wiednia, N. Hecht 
z Kołomyi, H. Brauchbar z Wiednia, D. 
Rotmil z Warszawy, J. Gränbal i C., Brick 
z Wiednia, L. Fuchs, W. A. Klika i M. 
Ankouch z Suczawy. 


a Z 


Stan powlotraa. Wczoraj popołudniu 
i wieczór mieliśmy pogodę, w nocy i dziś 
rano była silna mgła, 

Barometr idzie w górę, 

Stan barometra zredukowany do bozi = 
mu morza był dzić o I2tej godzinie w po 
ładnie 761 miu. 

Prognosa na dobę d. 
tud północy do półnowy ). 
Jo kierunku zachodni, 
ści 2 m/sek, 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około —5%0, niebo będzie lekko zachmu. 
rzone, a waględna wilgotność  powiewsp 
około 850/,. 


Berlin d. 12. stycznia. 


XI4:75, akcgę tytoniowe 2333—, alpiny 96-90, 
rentę majowa 10U'T5, węg. renta złota 124-35, 
węgierska renta koronna 99:25, austr, renta kg; 
ronna 100'50, losy tureckie 73:35, quiowbank 
19:50, marki ——, ruble ——», 
Borto 3, 12, stycznia, 
, (felagram Gas. Nar.) ' 
czoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 253-50 (417:37), lembardy 43:40 (10517), 
węgierska renta złota 402.30 (12437), węg. ronta 
koronna 220— (133-65). Cyfry podane w nawia- 
się (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
Paritdt. 


z. Wiener- 
Frankfurt d. 12. stycznia. 
(Tele Gas. Nar 
Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 341-75 
(41707), lombardy 88:— (105-30), węg. renta 
złota 102:30 (12437), węgierska renta koronowa 
—— (~). 


Dział ekonomiczny. 


— Hardel bydłem. Namiestnictwo 
ogłasza, że od dnia 4 bm. wolno wywozić 


Sofia d. 12. stycznia. 
Wniesienie skargi sądowej przeciw 
Stambułowowi o udział w zamordowa- 
niu Belczewa zdaje się zupełnie wyklu- 
czone a zapewne także i śledztwo bę- 
dzie umorzone. 
Frankfart d. 12 stycznia, 
Frankf. Ztg. podnosi, że podobny 
wykład prywatny, jak we wtorek człon- 
kom rajchstagu w sprąwie pomnożenia 
floty niemieckiej, dał cesarz już dawniej 
członkom pruskiej Izby posłów w spra- 
wie budowy kanałów. Ale ówczesny 
projekt rządowy upadł, do czego w 
znacznej części przyczynili się konser- 
watyści. 


13. stycznia bt, 
Wiatr będzie ce 
0 średuiej prędko- 


eee ee p 


Sztutgard d. 12 stycznia. 
Dzienniki wirtemberskie są obu- 


Z rynków towarowych. 


„|Jąe, że usilnem 


l usta wÂ. 


rzone z powodu, że ną miejsce ustępu- 


O. k. nadworny dostąwca | 


IE SICC A OE 


Jedna próba wystarczy ! e 
i rzybek drzewny, osusza wilgoć etc. 
Fioro E aal broszura franco i bez; łatnie. 5933 


Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36. 


Axentów poszukuję. 


Pierwszy austr. szłąski skład nasion È 
Alfreda Rassla z Opawy 


założony w roku 1854, poleca: 


nasienie traw na łąki i trawy pastewne 


nasienie buraków pastewnych, 


oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu, 
nasiona leśne i fołwarczne 

ręcząc za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania. 
Na żądanie cenniki gratis i franeo. 


6292 
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Fona + 
pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


=. OC ED 


c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 
egulatory Z lanego żelaza 
| epize rS R szamotowaniem, wykonane 


i o biur, szpifali 
j 7 luksusowo do ogrzewania mieszkań, h ; 
e „RM kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 


aozone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 
Przyj zej taRSdne i zdrowe ciepło, W.elka PER to aag 
ełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita PENE 
Ę w spaleniu. | r ci { 
KUCHNIE przenośne z emaiowanemi niełamiącemi się taflami, 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 
Wzory i prospekta gratis i franco. 4 © 

Skład we Lwowie U Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 

 ————— nn 


Najlepsze czernidło na Świecie! 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 
i trwale, niechaj kupuje 


FERNOLENDTA 


CZERMDLO DO OBUWIA 


e. k. uprzyw, fabryka 4557 

założona w roku 1835 we Wiedniu. | 

Wszędzie do nabycia. MI l 
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 


należy bacznie uważać na moje ` 
— — x 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


a 


Codzienna ekmpocdcyycym z Wiednia. 
Informacye bemspłintnie. 


mn 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


Amsterdawem żadnej innej fabryki nie posiadam. 


Wetnę Jagerowską, Wetną sułtańską, Wełnę Imperial, 


X Welnę jedwabną, Wełnę imit. baranka 


poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


bydło rogate do Niemiec z całej Galicyi, 


Opadu ale będzie, pogoda, 


z = - 
Karty podróżne do Ameryki północn. 


dostarcza 5175 


NIEDERLANDZK0-AMERYKAŃSRIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9, WI EDEŃ 
© 


IV. Weyringergasse 7a 


AAA FABRYKA 
gad € a „919 najlepszych, holender- 
a y gd skich LIKIEROW 

3” SKŁAD FABRYCZNY 
p% Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr, 4. 


Dla dogodności szan. odbiorców 

sprzedaż tychże prawdziwych 
wszystkich więcej znanych firm, 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech 


t urządziliśmy 
likierów prawie n 
Przyczem zwracamy 
wyrabiam wyłącznie 
1 w ogóle po za 
6019 


do robót drutowych i szydełkowych, jak 


Wetnę wiełbrądzią, 
ap ww”'ap ść? 


KOLĄJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14. 
dzielę i święta magazyn zamknięty. 


JOGOO COOCOO 


W nie 


8 


Dziś dnia 13. stycznia: św, Hilarego 
— św. Nowy rok. 


Madesłane. 


(Za tę rubrykę radękcya mię odpowiada). 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


„Hotel europejski“ 
(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 

i naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od S0 et. począwszy. 


Ő Z 


Speeyalista chorób gardła 
nosa i płue 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 


po 5-łetnich studyach specyalnych na Llinicep rof 

Schróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 

przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


Dr. B. Madeyski 


b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 
lekarz chorób wewnetrznych 


mieszka obecnie ul. Akademicka |. 
erdynuje od g. 3—5. 


Telefon w eukierni Wgo F. Grosa w parterze, 
opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


dyły lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plae Bernardyński |. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od3—5, 
| ana ZZA 


Poszukuję 
posiadłości na przedmieścia Lwowa 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów, 
za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 
Redakcya Gazety Narodowej Lwów. 


— 


SHA 
REGISTRATOR 


Jedyny aparat praktyczny 


1 do sortowania i składania listów, faktur itp. 


Cena aparatu 


bez sztyftu dv robic- 
nia dziurek  złr. 350 
ze sztyftem n 450 


k 
Teka do przechowy- upca 


wania zir. 1 — 


Prawdziwe jedynie z firma Schwanhisser, Wiedeń. 


(Shannon - Registratcr-Co ) 
Do nabycia w handlach papieru, gdzie nie ma bezpośredniej wysyłki. 


HE RBABNY’'ego 


z podfosforanu wapna 


Od lat 23 zalecają 
sności roztwarzanła Í usuwania flegmy, 
azczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczyni:, 
krwi 
ułatwia im tworzenie się kości. 


6290 


opakowanie. (Półfaszek nie ma.) 


5 n 


trzona obok odbitą urzędownie 


strzegąć upraszamy. 
Główny skład rozsyłkowy : 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
YII/1, Kaiserstrasse 74 i 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie » Krakowie , Czerniowcach 
i na prowincyj. 


Rok zulożenia 1554. 


Rekwizyta dla podróżują- 
cych, do jazdy konnej 
I uprząż na konie. 


Hermann Waiznar 


r Wien, L, Adlergasse 1, 

arę koni, komplet, od złr, | Si dło damskie od złr. 

82 do 100 ar. Plet, od złe, | Sio 

Chomonta na pe koni, komplet, od złr. 
60 do 200 złr. 

Uprząż dla koni roboczych złr. 50. 

Siodła od złr. 14 do 35 złr. 

Siodła z rzemieniami, strzemieniem, gur- 


Półszorki na 


wszelakiej wielkości. 


NAKON | Folwark brześciany, pocz 
p: ) ma na sprzedaż 11 sztuk 


Niezbędny 
dła każdego 


i przemysłowca. 


Katalog obszerny systemu Shannon gratis i franco. 


SCHWANHAUSSER, Wien, 1. Johannesgasse 2, I. St 


Nyrup wapieano-żelazisty 


gorąco lekarze powyższy środek z powodu jego wła 

zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
ież, iż wprowadzając do organizmu 
się znakomicie do wytwarzania 
„ Zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 


Cena flaszki złr. 1-25, pocztą 20 et. więcej za 


ależy wyrażnie żądać : „Herhabnego syropu 
| wapienno-żelazistego". Jako dowód tożsamości Znaj- 

dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
| zwisko „Herbabny*, oraz jest każda flaszka ZAOPa- 
zaprotokołowaną 
| marka ochronną, które to znaki tożsumości prze- 


45 do 60 złr. 
Wędzijło, trenzla, munsztuk złr. 6:50. 


Kufry podróżne, torby I kufry domowe, 


ta Rajtaromic 
puhajków 


rasy półkrwi Oldenburgskiej, w wieku od 

9 miesięcy do % lat. Bliższych szezegółów 
udzieli Zarząd dóbr tamże, 

6262 


i 4 większych i mniej- 
Majątków szych z lasem lub 
bez, poszukuje do kupna 
Julian Topolnieki 
Agencys dla handlu i importu 


Lwów, Pańska 13. 635 


Mały przemysł 


srtykułami pierwszej potrzeby i 
wielkiego odbytu łatwo urządzić 
wszęd'ie małym wydatkiem. Zyski 
zapewnione. Frankowane listy za= 
opatrzone marką 10-centową do 


Eggart 8z Comp- 
Medyolan, Włochy. 


ALICHENIA 


wypróbowany i niezawodny środek 
do wytępienia ruz na zawsze 


grzyba domowego. 


Alichenia nie tylko już rozwiniętego grzy- 
ba. ale rownież i jego zarodki niszczy i 
Zabija, przezco stanowczo zapobiega i chro- 
ni budynki od dalszego możliwego poja- 
wiania się tego niszczącego pasożyta. Ali- 
chenia nie zawierająs w składnikach swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzysiną , że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrute, i niezli- 
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, najzupełniej oczyszcza 
i odświeża. 
Kilogram 40 ct., opakowanie oddzielne 


Jan Ihnatowicz 


pierwsza krajowa fabryka ehemiezno- 
kosmetyczna we Lwowie odszczególniona 
10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania. 
Sklepy własne : we Lwowie ulica Koper 
mka l a i ulica Halicka 1. 21, w Krako 
wie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcach 
Rynek L 1. 


a 


Emil Dworzak 
artysta-estetyk 
Nauczyciel tańców 
Laskawe zgłoszenia przyjmuje z 


Wszystkie przedmioty tego przemy- grzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 


tami, uzdą, munsztukiem i trenzlą od | słn po cenach najniższych, za gotówkę | Lików i anonsów (sklep) ulica Ki- 


złr. 24 do 50 złr, lub zą pobraniem. 


6191 


lińskiego l. 2, we Lwowie. 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13. Stycznia 1895. Nr. 18. 


KSIĘGABNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. KILKOWSKIEGO 


wy Krakowie 


otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 
pod tytułem 


Dzieje Apostolskie 
opowiedział 


ks. Jan Milczanowski 


prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac. 
w Przemyślu. 


Z 6 rycinami i mapą. 


MMM Piękność oblicza UB 


osiaga się najpewniej i zatrzymuje 
przy użyciu 


Leichner'a 6848 
pudru tłuszczowego 


i Lęichnera pudru Hermelinowego. 


Oba te słynne pudry do twarzy uży- 
wane są z zamiłowaniem w kole 
dam sfer najwyższych i artystycz- 
nych, ochraniają skórę przed ostrem 
powietrzem i przed pyłem i nadają 
jej wygląd młodociany i kwitnący, 
Do nabycia w zamkniętych puszkach 
w fabryce w Berlinie, Schiltzenstras- 
se Nr. 31 i we wszystkich parfum. 

Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Cena egz. bez oprawy zir. 1:50, LIL. LEICENER 
w oprawie złr. 2:—. Parfumer-chemik , dostawca 
Z przesyłką po ztowa o 25 ct. więcej. | kr. teatrów nadwornych. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


DĘŻCE do strzyżenia bydła po zł 1:85 [| 
i 2:25, trokary z dwiema rurkami po 
złr. 1'60, spuszczadła (3 sztuki w oprawie 
mosiężnej lub niklowej) po złr. 1:40 poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


Re TORBY i wszelkie przybory 
podróżne, najtaniej u Pawła Langne- 
443 


SAWERY i LUDGARDA BUDKOW- 
SCY udzielają lekcyj tańców saiono- 
wych i solowych oraz gimnastyki estetv- 
czao-salonowej w zakresie wyższego wy- 
kształceniay: fizycznego z szczególnem u- 
względnieniem form i zwyczajów towarzy- 
skich. Rynek 12, I. p qtro. 433 


TL SREBRNY na wystawie krajo- 
JR wej za wyroby własne! Fortepiany i 
pianina poleca najtaniej Karol Marecki, 
Lwów, Batorego 28. 475 


ra, Lwów, Halicka 16. 


ŁODY OGRODNIK , 27 lat, z bardzo 
dobreimi świadectwami, praktyczny we 
wszystkich gałęziach ogrodniczo-gospodar - 
czych oraz i w myśliwstwie, doświadczony 
UE GRAŁA klimatach ziemi, wysłużony 
podoficer wojskowy, kawaler, władajęc A » 
ezteroma językami = słowie i picia „Wilk z prakiyka norn Le 
szukuje odpowiedniej posady. Adres: J.|7%J$0ia w godzinaći poporućniówyca u 
Malinowski, Wien, X;1 B. Quellengase 36.|vieczornych od godziny 3 po południu po- 
3 Stock, Thür 20. 45y |/ZAWsZY, jako sekretarz 5 korespondent itp. 
7 lub też w kancelaryi bądź ad wokack ibj, 
OSZUKUJE nauczyciela na wieś od amr. wa PP” "is? 
IE półrocza szkolnego do dwóch uczni. 
z których starszy jest w III. gimn. klasie. 
młodszy w przygotowawczej.  Reflaktanci| $} 
zechcą się zgłosić pod adresem: Czeremchów 
p. Monasterzyska , przesyłając odpisy re- 
. poadaczi i swoje warunki. J. Dłażow- 
ski. 4,9 


p4 FRONTOWE umeblowane pokoje 
ul Teatralna 5. 482 


RZEDNIK bankowy, ukończony pra- 


0 SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- 

wa sosnowego (także partyami). Wia- 

domość z grzeczności w Administracyi (ra- 

zety Nar. 418 
TAE 

REMIOWANE medalami tutki Niemo- 

jowskiego są wszędzie do nabycia. 


JAUCZYCIELKA Polka poszukuje u- 
mieszczenia w prywatnym domu. Zgło- p Wai 
szenia adresować : Marya 'loustówna, Lwów NATE ANONSE do wszystkich 
Admin. „Gazety Nar.“ dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 


050 1800 morgów, wolny od ciężarów 
hipotecznych , z całym inwentarzem, 
jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia pod: „Leśny majatek“ przyj- 
muje z grzeczności Administracya anonsów 
Plohna we Lwowie. 491 


m9 sprzedania 
rcamość w Bukaczowcach 


obok dworca kolei Lwowsko- Czerniowiec- 
kiej, z porządnym domem mieszkalnym i 
ogrodem warzywnym i kwiatowym. Bliższa 
wiadomość w tymże domu u komendanta 
posterunku żandarmeryi. 487 


ELOrbvata 
z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska , po złr. 
5, 4, 350, 8, 8:50 funt. Okruchy aroma- 
Mariage Uompany, Budapeszt, Cosmóri-tyczne po złr. 1-75 i po złr. 1:3U funt, ma 
strasse 4, za nad'slaniem 30 ct. w mar- na składzie Zarząd dworu Łapszyn , Brze- 
kach listowych. (W zamkniętej kopercie.) żany. 485 


Kto się chce żenić! 
Mieszczanin czy szlachcie, który chce 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powinien za- 
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od ; 


| Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też ma raty 
miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


47, losy Banku węgiersk. hipotecznego 


Ciągnienie 15. stycznia 1695. Główna wygrana 50.000 zir. 


Promesy na te losy po złr. 2—. 

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, ukeye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. i i 

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- 


kiejkolwiek prowizyi. 5646 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


r E e 
Atramenty Leonhard °% 


sa najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem 


wynalazcy Aug. Leonhardiego, Bodenbach n. 


E. 


gdy są opatrzone tym A, | znakiem ochronnym 


c. k. austr. patont Nr. 86039. król. węg. patent Nr. 48274. 


Jom 4 

Atramenty do pisania. 
Anthracen e N Lekko spływające, najlepsze atramenty do 
ENY Pa ak | prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumeu- 
Po EPL czarny ? tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane 


Galasowy | moim patentowanym sposobem. 


Pocztowy J bardzo ezarny 


od pietia] 


Atramenty do kopiowania. 
Anthracen do kopiowania | dają wyborne kopie; zarazem nadają się 


= | Alizaryn do pisania i kopiowania f do wpisów w ksiegi. A 
Æ | Ancre violette noire communicative | Jedyne vtramenty do korespondeneyj 
= + Fiolkowy, dający dwie kopie + handlowych, z których jeszeze po mie- 
= Czarny pocztowy kopiowy siącach można mieć wyraźne kopie. 
<= | Non plus ultra, daje 4—6 k pij Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubez- 
pieczeń i zamorskich korespondencyj. 

— | Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczore 
= tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, 
= farby do p'eczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do zi aczenia bie- 
a lizny: rozpuszczony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 
= Labarraque do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
= Lak, wosk itp. itp. 5340 

Do nabycia prawie we wszystkich handiach przyborów do pisania w kraju i za granicą. 
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Nie ra obawy 


Używając 


patentowanego pierze się 100 AB bielizny nemen. 
rA nie, czysto i pięknie w przesingu pó 
mydła z murzynem dnia Używając 
patentowanego konserwuje się LIL Em tak 
długo, jak prz ciu każdego innego 
mydła Z murzynem o} wydła. Iżywajac z 
patontowanego pierze się bieliznę tylko raz, zamiast 
jak zwykle trzy razy. 
mydła z murzynem WE 
patentowanego nie pierze sis, I i m używa 
się szkodliwego proszku. 
mydła z murzynem a trz 
patentowanego oszczędza się czasu, pracy i materyału 


palnego. Bezwarunkową nieszkodliwośk 


mydła Z murzynem stwierdza ówiadcetwo Dr. Ad. Jollesa, 


znawcy ustanowionego przez e. k. sąd handlowy. — Do nabycia we wszystkich 
większych handlach korzennych i spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim sto- 
warzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie gospodyń w Wiedniu. 


Główny skład: Wiedeń, I., Rengasse 6. 


Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Wykonanie najgustowniejszych dekoracyj w baluwych 


Kolorowe oświetlenie efektowne do figur kotyliono- 


Bezpieczne ognie sztuczne salonowe, dekoracye. 


Xa TE 
| 5005 Herbabnego aromatyczna 


wósłow sit naukowy 


Wiedeń 


Gischlera "n.e 


Jasomirgottstrasse Nr. 8, 
otwiera nowy 


kurs nauki dziennej 
i wieczornej, 


a- 28 rok szkolny 


z uwzglednieniem 
nowych przepisów 
egzaminacyjnych 


Przedtem 


Dnia 


I. lutego br. 
1. Główny kurs 
dziennej i wieczornej 
nauki. Egzamin we 
wrześniu br. Słuchacze 
mogą już w październiku b. r. 
«wstąpić do czynnej jednorocznej 
służhy. 2. Dzienny kurs przygoto- 
wawczej nauki dla słabszych uczniów. 
3, Kurs dla kadetów aspirantów i celem 
przyjęcia do zakładów wychowawczych woj- 
skowych, Dnia 1. marca 1895: Kurs wie- 
czorny do egzaminu na jednorocznych ochotni- 
ków. Znakomite rezultaty : [650 aprohowanych. 
Program ze spisem nazwisk aprobowanych, gratis. 
Przyjęcie codziennie. 


Znakomity pensyonat. 


Bank rolniczy we Lwowie 


plac Smolki 1. 5 


pośredniczy w zakupnie, sprzedaży, wydzierżawianiu 
majątków ziemskich w Galicyi i na Bukowinie. 


"EE NE” j i E> BĘ dać ca A + WREGRI 
Obstrukcyę i utrudnione trawienie 
usuwa Wino Sagrada (J. Pawek Liebe, Drezno). Ta smaczna eBencya re- 
guluje nadwerężone funkcye wnętrzności. Nie równa się ona ze zwykłymi środ- 
kami rozwalniajacymi, jak: pigułki, rebarbarum, senes, tamarindien i inne 
drastyczne lekarstwa. Wino Sagrada nie przeszkadza lecz pomaga traw't 
niu, nie przyczynia żadnych dolegliwości i nie wymaga szczególnej dycry, 
w miarę używania doza może być zmniejszoną. W późnym wieku, kiedy dz“ 
łanie organizmu ludzkiego słabnie, Wino Sagrada staje się nieodzownem a 2 
wsze zbawiennem, Liebe'go Wino Sagrada dostanie we wszystkich aptekact 
We Lwowie do nabycia w aptekach: P. Mikolascha, H. Blumenfelda, J. Pies 
pesa, A. Rappaporta, Z. Ruckera, K Sklepińskiega i J, Wewiórskiego. 

(Tma) 
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Olbrzymi wybór 
wszelkich możliwych artykułów karnawałowych 


posiada, 6343 


Franciszek Karol Bisenius 


Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. 11, Mezanin. 


Proszę uważać na adres, flii nie mam nigdzie. 
Najstarszy, najbardziej renomowany i najdzielniejszy skład. 


Zawsze nowości po najniższych M 
ocenach hurtownyob. 


Oryginalne japońskie arcykomiczne czapki papierowe za 10 
sztuk 40 ct. 

Nowe tury kotylionowe na 6 par 50 et. i wyżej. 

Ordery kotylionowe w kartonach złotych i srebr- 
ny-h, 10 sztuk od 6 ct. wyżej. Delikatne ordery 
krepowe 10 sztuk 30 et. i wyżej. Kotylionowe 
kokardki w modnych barwach 10 sztuk 10 et. 
i wyżej; na żądanie w kopertach wybrana do- 
wolna ilość, 


lokalach. 
Dekoracye sal halowych sprzedaje się i wypożycza, 
Oryginalne nowe paryskie figle kotylionowe i bulowe 
10 sztuk 25 ct. i wyżej, 


wych sztuka 10 et. i wyżej. 


Sceny teatralne na sprzedaż i do wypożyczenia, u- 
stawiane bez uszkodzenia ścian. 

Nowe wspaniałe obrazy dekoracyjne i ozdoby sal 
balowych, wielkość v0 73 cm. sztuka 7o et. 


Podpisany pozwala sobie zwrócić uwagę na to, że wyrabia nowa kule 
bilardowe, które nie są zrobione 7 caluloidu ; te nowe moje kule mają tą zalete 
że nie tylko co do barwy, ale także w dźwięku i elastycznoOci kulom z kości 
słoniowej zupełnie odpowiadają, 6266 


Sztuka 59 mum, do 61 mm, zły. 9:50 Około 100 biłardów 
n 68 „ „ 66 , „» 450 na składzie. 
+ (UMA , ZDK „ 5— Sprzedaż także na raty. 


©. k. uprz. Fabryka bilardów, Wiedeń, 
1X. Rossau, Rothe Lówongasse 5 i 7. 
ESEE 


Carl Knill, 


Esencja przeciw-GoŚćcowa 


TL IWe um map > y”E Ama 7». 


Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 
kich stanach chorohowych (niezapalnych) powsta- 
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta- 
wow i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 
ożywczo i wzmacniająco na imuskulaturę.Ą 
Cena : 1 flakon 1 zir., pocztą za 1- 8 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 


ZUM (PLS Ę GP 
mat kał AGB) | EW Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 
|6 JULIUS HERNABNY WiEK(G| trzony marką ochronną obok przedstawioną. 


Centralny skłud wysylkowy dla prowincji: 
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIL/1, Kaiserstrasse 74 i 75, 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
| na prowincyi. 


RE" 


a 


2 złote, 13 srebrnych ZŚS 
medali. 
oo ak | 
'KWIZDY 
- KORNEUBURSKI PROSZEK DLA BYDŁA 


koni 1 owiec. 
Cena pudełka 70 ot. Pół pudełka 35 ot. 


9 listów dziękczynnych 
i dyplomów uznan a. 


F276 


Od biisko iat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych staj- 
niach, a to podczas braku apetytu u zwierzat, w złem trawieniu , do po- 


prawienia i pomnożenia wydatności mleka. 
Nsleży uważać Prawdziwy 
do nabycia wa 
wszystkich apte- 
kach i drogue- 
rysch Austro- 


markę ochronną 


GŁÓWNY SKŁAD: 
Franciszek Jan Kwizda 


ce ik. austr.-węg. i król. rumuński dostawca 
nadworny, właściciel apteki obwodowej 


i żądać wyra- 
śnie: Kwizdy 
Korneuburskie- 


ANATORIUM ORDERBRUHL 


Módling pod Wiedniem. 


Schronisko dla rekonwalescentów i chirurgiezno ortopedy- 
ezny zakład dla dzieci osłabionych, sparaliżowanych i 
cierpiących na chroniczną chorobę kości lub stawów. 


Opiekunów lub towarzyszy przyjmuje się. Chorych dorosłych tylko wyjątkowo. 
Zakład otwarty latem i zimą. 5845 
Położenie zaciszne. — Urządzenie z komfortem. 


Rozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy mechaniczno-ortope- 
dyczne i chirurgiczne wedle najnowszych zasad. Prospekty rozsyła 
lekarz kierownik: Dr. Max Scheimpflug. 


Album (in 40) absolument inżdit 


ró Gulllaume'a: „Mémoires d'une 
| glace" 26 dessins en belles pa- 
| ges, couverture eolorióe złr. 3*—, 


Dalej wyszło tegoż rysunku 


najlepszych rysowników. 
W pomniejszeniu numery na 
okaz. 


| i | z) 


WA 


Izsięsgarnia 6314 


Garl "wom. AL Odl 
“Tien, I., Operngeazse 4. 


Ostrzeżenie! 


Wszystko co dobre, bywa naśladowane, nie 
dziw więc, że i nasza Emalia Linoleum nie była 
wyjątkiem w tym względzie. 

Chociażby nawet złudzenie było krótkiem (bo 
przecież tutaj jedynie jakość towaru rozstrzyga), 
obowiązkiem naszym jest ostrzedz Szan. Publiczność 
i aby ochronić ją nadal od możliwych strat wyni- 
kłych z powodu obałamucenia się nieprawdziwemi 
a jedynie tylko na łudzącej i szumnej opartej re- 
klamie, postanowiliśmy nasz wyrób, który nieza- 
przeczenie wytrzyma wszelką konkurencyę, zaopa- 
trzeć znakiem ochronnym „Rycerzem“ i zarazem 
publicznie zawiadomić Szan. Publiczność, że wyła- 
czną sprzedaż naszej Emalji Linoleum oddaliśmy 


p. Alojzemu Hibnerowi 


we Lwowie, Rynek 38. 


Z poważaniem 


Bartholda | Hofmana Następcy 


we Wiedniu. 


6335 


contenant 20 planches en cou- 
leur et une couverture colorióe. 
— Dawniej wyszło nowe album 


5 


B- 
Wszędzie: do' jabyciażą 


7 


stare Ì nowe sprzedaje 
naj.aniej 


KASY WEINER 
Wien i., Salztho-gaace 4 


„Des Bonshommes“, I. et II ge- 
ries (24 stronie) i „Petites fem- 


A mos*. Cena każdego albumu złr. 
W 0 3-—, pocztą franco za nadesła. 
(A Zo niem złr. 3:25, 

WA Polecam te oryginalne albumy 


PIECZYWKA 


aF Oielkawo $ 


nowości ! Ozdobny k talog 25 et Wysyłka 
na prébę: giem 
Kunstverlag Phönix, Budapest, Fiók 212. 


Książka z katalogiem 6O ct. 


6135 


N. Ńtlngl'a Wiedeńskie 


uznane jako nujwyborniejsze do her- 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nic nie tracac na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. Cierplątym na 
żołądek polecane przez lekarzy. 4% na- 
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
vud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 


N. Stingi & Neffe "= 11.. Clrous; 


gasse $0, Post 3, 


T 


Znacznie zmniejszy raty hipoteczne 
ten, kto przeniesie niespłacone reszty 


pożyczek tabularnych na 


nowy plan umorzenia! 

Bliższych informacyj w tej spra- 
wie jakoteż w sprawie zaciągania po- 
życzek hipotecznych (nowych, lub 
konwersyjnych i dodatkowych) nie- 
mniej kupna i sprzedaży dóbr | drze- 
wostanów udziela Agencya 

Juliana Topolniokiego 
we Lwowie, ulica Pańska l. 13, 


W aselinę , 


Lakier na skóry, Czernidło pa 
skóry, Lakier matowy NA u- 
prząż, Pastę do czyszczenia 
metalu, 
Gabri. 
Skórki irchowe, Batogi, SZezot- 
ki dla koni, szczotki do powozów 


Smarowidło (0 08i, 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


W. _zopp 


Lwów, Żółkiewska 2, 


NUCNSCH 


Qejsmaczniejszy, jedynie zdrowy, a zare- | Jedyny, zamiast kawy, napój zdrowy, niewiustom 
dzieciom | chorym praes iekarzy polecony 


mari pojtaisry dodatek do kawy jest: 
e 


= = M w 


DIPLOM HONOROWY | V 
71891:1894 NY 
C8 ZŁOTYCH MEDALI A 


LORESCA TEN 


, Ń 
| RE 
| T Czysty p 


Przestroga: Żądać 3 brać tylko 
gryglnalne pakiety, z napisem: 
EP „Kathrolner” Be 


całych slarskach. 
© wałszowanie więc przez dodania 
przymioszek wykluczona, 


e "OP o zaw iÓW O MU 


Jostac mozna wszedzie: %2 Kilo 25 cent, (50 b. 


WODOGUGOGACOGGÓGECI 


CNSOOCAĆ 


A AAE AYT pI CLIN yr 


60 ct. do 2 złr. 
do 2 złr. 


1:80 do 1 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych , i aksamitnych po niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzeduwane ze Sezo- 
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany Salonowa , koce na 
konie, kołdry watowone i kocyki na łóżka 
po następujący.h cenach : 
500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr. 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 ct. do zł. 1'50. 
80 par firanek koronkowych od zł. 140 do 250. 


na składzie pozostaną. 
Z szacunkiem 


Towary pozostale z sezonu zimowego : 
200 zarękawków i cząpeczek futrzanych od 


Wielka wysprzedaż sezonowa! 


250 wielk'ch chusiek Mimalaya od zł. 175 


500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 8 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 et. do 2'50. 


. 


150 pojedynczych dywanów przed łóżka od 217: 
*80. 


30 sztuk kołder welniano-atłasowych po zł. 575. 

100 koców fianelowyeh (Jagerowskie) po 3:50. 

200 koców lamaflanelu po 3'40. A 

50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych Pokoi 
cd 8—5 gtr. 

30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami po 5 %, 

50 strzyżonych dywanów na Ścianę od 4'50—8, 

50 dywanów salonowych po © 50. 

100 regóżłek od 40 ct. do 80 et. 

Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 
po 850 i wyżej. 

Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak dlugo powyższe towary 
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Zarzad wiedeńskiego magazynu „Au Louvre 
we Lwowie, piac Kapitulny 3, t 
Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


BOW. R ZEW ww" S E a 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


| * 


Nr. 14. 


Dodatek do „Gazety Narodowej” 


z dnia 15. Stycznia 1895. 


Barlińskie Koło polskie 


w sprawie ustawy antywywrotowej. 


Lwów d. 14. stycznia. 


Na piatkowem posiedzeniu rajchstagu 
niemieckiego złożył oświadczenie w imie- 
niu Koła polskiego ks. dr. Wolszleger 
tej treści: i : 

„Słowa cesarza, że wszystkie klasy i 
stronnictwa zespolić się winne ku obro- 
nie porządku, obyczajności i religii, zna- 
lazły silny oddźwięk między ludnością 
polską. Polacy zawsze uznawali w religii 
najwalniejszą podwalinę państwa, i nie 
pojmują niezawisłej od Boga etyki, o ja- 
kiej pruwią socyalisci i inni. W całej 
history: polskiej nie znajdziecie królo- 
hójstwa ani zamachu. Ludność polska 
często się styka Z ludnością stolic i o- 
guisk przemysłowych, ale socyalna de: 
mokracya jeszcze do niej nie znalazła 
przystępu. Tylko w Berlinie i w zacho- 
dnich prowincyach Prus zaszczepia ją się 
między proletaryatem polskim idee socya- 
listyczne skutkiem stykania się Z soCya- 
listami niemieckimi. p 

„Czy zaś i nadal zdołamy ludność 
polską uchować od socyalizmu, to już 
mie od nas tylko zależy, ale także od 
rządu, którego obowiązkiem jest, uchy- 
luc wszelkie niezadowolenie między lu- 
dnością polską. Skoro się niezadowole- 
nie za najlepszą dla socyalizmu glebę 
uważa, to też Zadowolenie za najlepsze 
przedmurze przeciw niemu poczytywać 
należy. W tym też duchu utworzono 
ustuwy na korzyść robotników, do tego 
celu zmierzają zarządzenia ku podżwi- 
gnięciu rzemieślników i stanu średniego. 
Jeżeli w tej dążności chcecie mieć Po- 
laków sojusznikami, to ich jako soju- 
szników traktujcie, €o atoli dotychczas 
ani w przybliżeniu się mie dzieje. l'o, 
co rząd czyni, tamuje u nas właśnie sku- 
teczność religi. Zdawałoby się przecie, 
Że skoro się religię i obyczajność za naj- 
wyższe dobro narodu uważa, wszystkie 
też usuwać się będzie przeszkody w wy- 
kcnywaniu religii, a zwłaszcza w wycho- 
waniu religijnem. > 

„Ale jakzeż to licuje z traktowaniem 
nauki religii w polskich częściach pań- 
stwa, z czynnością inspektorów szkol- 
pych zwłaszcza na Górnym Blasku? Po- 
stępowanie to słuszną nas troską napa- 
wa; samo bowiem duchowieństwo nie 
podoła wychowywaniu religijnemu, współ- 
działać muszą rodzina i szkoła. Zada- 
niem przeto rządu jest działać przez 
szkołę tak, iżby młodzież przed ideała- 
mi socyalistycznemi przestrzeganą a ku 
ideałom chrześcijańskim prowadzoną, była. 

„P. podsekretarz stanu hr. Posadow- 
sky, powiedział, że zdrowy stan wło- 
ściański jest podwaliną państwa, ale ro- 
zumiał tu stan włościański we wszyst- 
kich stronsch państwa. Jakżeż to jednak 
pogodzić z kolonizacyą w Poznańskiem 
i Prusiech Zachodnich, która głębokie 
wywołuje niezadowolenie między włościa- 
nami polskimi, którzy muszą nabyć prze- 
konanie, że zaprowadzono €o do nich 
stan wyjatkowy. Także ustawa o bani- 
cyi Jezuitów przeszkadza nam w boju 
z dążnościami wywrotowemi, Pozostawcie 
nam zakony, a nie będziemy się oba- 
wiali całej socyalnej demokracji: 

„Paragrufy ustawy antywywrotowej. 
zmierzające do zaostrzenia wojskowego 
kodeksu karnego, są dowodem, że tru- 
cizaa socyalno-deimokratyczna już i do 
armii się wcisnęła, — ale przepisy te 


Fizyologiczne leczenie 


śmierci. 


Jest w przyrodzie jedno wielkie pra- 
wo, któremu ulega cały Świat orgāni- 
czny bezwzględnie, bez wyjątku, bez 
miłosierdzia dla nikogo — prawo śmier 
ci. Jeśli jednak z pewnością wszelką 
wiemy, iż nie ominie nas kres spodzie- 
wany, niemniej jednak jak najdalej sta- 
ramy się zawsze go odsunąć, ratując się 
z zaciekłością i rozpaczą osaczonego 
zwierza, odruchem instynktownym 0d 
uścisku śmierci. Walka ze śmiercią jest 
instynktowną własnością każdego żyją- 
cego organizmu, reskcyĄ odporną pu- 
szczonego w ruch mechanizmu przeciwko 
przeszkodzie, która go w biega stara się 
zatrzymać. | , 

Każde więc odkrycie, każde usiłowa- 
nie wyrwania choć jednej Jednostki 
śmierci, możność przywrócenia rodzinie 
tego, kogo kochano, którego strata inne 
za sobą nieraz pociąga katastrofy, każde 
usiłowanie walki ze złem, które nieod- 
zownie przyjść musi — bywa witane 
z łatwym do zrozumienia zapałem. Je- 
dnyia z pierwszych, którzy stanęli. oko 
w oko do zapasów ze Śmiercią, najpierw” 
szym, który odważył się zatytułować 
swo poszukiwania „Ze traitement physto- 
logique de la mort* (L>czenie fizyologi- 
czne Śmierci), jest profesor paryskiej 


na nie się nie zdadzą, Przedewszystkiem 
podajcie żołnierzom możliwość prowa- 
dzenia życia iście bogubojuego. Tymcza- 
sem wysyłacie żołnierzy polskich w o- 
kolice, w których nabożeństwa zrozu- 
mieć nie są w stanie, 

„W imieniu moich towarzyszy poli- 
tycznych winienem oświadczyć, że pro- 
jekt nam w ogóle wielkie szkrupuły na- 
suwa. Byłoby raczej potrzebnem przed- 
łożenie ustawy przeciw tym, którzy pi- 
sma ulotne przeciw kościołowi katolie- 
kiemu i jego urządzeniom rozszerzają i 
mir religijny naprawdę zakłócają. Pro- 
fesorowie, którzy ciągle rzekomy postęp 
i swobodę umiejętności na ustach mają, 
oni to są właściwymi wywrotowcami. 
Trwożliwa próba wczorajsza bronienia 
tych profesorów, nie ndała się. Gdyby 
projekt w obecnej swojej stylizacji 
przyszedł pod głosowanie, musielibyśmy 
go odrzucić, ale przeciw oddaniu go pod 
obrady i odesłaniu do komisyi nie wy- 
stępujamy,* 

„Po dr. Wolszlegerze zabrał głos pru- 
ski minister spraw węwnętrznych, ale 
mowy posła polskiego nie poruszył. 


Nowy węgierski prezydent 


ministrów. 


Lwów 14 stycznia. 

Banffy, któremu cesarz powierzył u- 
tworzenie gabinetu, jak z całą stanow- 
czością twierdzić możua, będzie w stanie 
już dziś przedłożyć do zatwierdzenia ce- 
sarzowi listę ministrów i lista ta praw- 
dopodobuie otrzyma cesarskie zatwier- 
dzenie. Z tego powodu zapozuxjemy bli- 
żej naszych czytelników z nowym wę- 
gierskim ministrem prezydentem. 

Baron Dezydery Banffy urodził się w 
r. 1848, liczy więc lat 52, studya pra- 
wnicze odbywał w Berlinie i Lipsku. W 
r. 1876 mianowany został przez Tiszę 
żnpanem  siedmiogrodzkieh komitatów 
Szolnoka i Doboki, zamieszkanych przez 
Madziarów, Niemców i Rumunów, gdzie 
wkrótce zjednał sobie sławę wybornego 
administratora. Tylko Niemcy siedmio- 
grodcy zarzucali mu wygórowaną suro- 
wość, nieuwzględnianie interesów i ży- 
czeń ludności niemieskiej i raz po raz 
domagali się odwołania tego zbyt ener- 
gieznego Żupana. Jeszcze Świeżo, znany 
pos- stedmiegrodzki dr. Basbach, w bro- 
Szurze surowo potępił rządy Banft:go, a 
niemieckie dzienniki siedmiogrodzkie na 
pierwszą wzmiankę, Że baron Banffy 
mógłby zostać ministrem, nie omieszka - 
ły wystąpić przeciwko niemu z dawnemi 
rekrymiuacyami. Mniej zraził sobie Ru- 
munów. Bądź dlatego, że ród jego podo- 
bno pierwotnie był rumuńskim, bądź też 
dlatego, że Rumuni dwóch wymieniouych 
komitatów, przeważnie włościanie, nie 
stawiali tak wielkich pretensyj, jak Niem- 
cy siedmiogrodzcy. 

W r. 1892 został przez ówczesnego 
prezydenta gabinetu Juliusza hr. Szapa- 
ry'ego upatrzony na prezydenta Izby pv- 
słów i wybrany następnie posłem z okrę- 
gu Szylagy Somlyo, dzięki poparciu stron- 
nictwa liberalnego (rządowego) zasiadł 
wnet na krześle prezydenta. Na stano- 
wisku tem wywiązał SIĘ Ze swego zada- 
nia dość szczęśliwie — a za: fanie dworu 
zyskał sobie swem postępowaniem w Sie- 
dmiogrodzie tak, jak hr. Khuen - Heder- 
vary w Kroacji. Jako jeden z najważniej- 
szych zarzutów, podnoszonych przeciw 
niemu ze strony katolików jest to, że 


szkoły antropologicznej, 
fizyologicznych przy katedrze fizyologii 
paryskiej szkoły lekarskiej, dr. J. V. La- 


dyrektor prac 


borde, którego 
uczniem. 

Już oddawna zaprzątała umysł jego 
kwestya możności przywrócenia życia 
w wypadkach śmierci pozornej przy uto- 
piemiu się, uduszeniu i w ogóle w wy 
padkacb, gdy brak funkcyj oddechowych 
warunkuje smierć, przez metodę pozwa- 
lającą sztucznie przywrócić władzę od- 
dechu. Nieraz w laboratoryum, gdy któ- 
rego z poddawanych doświedczeniom 
zwierząt, wskutek silnego zachloroformo- 
wania nie można było ubudzić, przy po- 
mocy oswobodzenia jamy ustnej od ję- 
zyka, przez silne jego wyciągnięcie, 
profesor powoli powracał do życia ope- 
rowane zwierzęta. Udoskonalając swoją 
metodę, po latach rozlicznych prób i stu- 
dyów, w dniu 5. lipea 1892 r. odezytał 
prof. Laborde w paryskiej Akademii le- 
karskiej memoryał, w którym opisuje 
metodę i wyniki doświadczalne powraca- 
nia do życia w wypadkach śmierci po 
zornej, za pomocą tak nazwanych „trak- 
cyj rytmicznych języka“, to jest jego po- 
ciągań silnych i miarowych, które jak 
się zaraz przekonamy, powracają odru- 
chowo funkcyę oddechu. 


Od tej chwili faktów nie zbrakło dla 
stwierdzenia słuszności i praktyczności 


miałem zaszczyt być 


nowej metody i do dziś, jak stwierdza |d 


dr. Laborde w swej świeżo wydanej 
książce „Los tractions rythmees do la 


br. Banffy należy do wyznania kalwiń-|w kraju“, tudzież, że „istniejące w Banku 


skiego, co właśuie w teruźniejszej chwili, 
gdy idzie o załatwienie projektów ko- 
ściełno-polityeznych, niemile może wpły- 
wać na duchowieństwo i wyznawców 
wiary katolickiej. 


Bank krajowy i parcelacye. 


Zeszłoroczny sejm przekazał sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego co do utwo- 
rzenia osobuego oddziału parcelacyjnego 
w Banku krajowym, komisyi gospodar- 
stwa krujowego, która wygotowała w tej 
kwesty! dwa sprawozdania, przedstawia- 
jące zapatrywania jej większości i mniej- 
8zości, — sprawozdania te atoli nie sta- 
nęły już na porządku zeszłorocznego sej- 
mu i mie były przedmiotem obrad peł- 
nej Izby. 

Wydział krajowy otrzymawszy te spra- 
wozdania, postanowił zbadać jeszcze 
sprawę proponowanego wypracowania i 
przedłożenia „projektu“ norm i warun- 
ków, pod jakiemi Bank krajowy mógłby 
przychodzić w pomoce „SŚpółkom ziem- 
skim“ lub podobnym instytucyom na 
wzajemności opartym, których celem by- 
loby parcelowanie częściowe dóbr tabn- 
larnych oraz racyonalna kolonizacya we- 
wnętrzna*. W tym celu odniósł się Wy- 
dział krajowy pismem z dnia 16. marca 
1894 r. do Dyrekcyi Bunku krajowego i 
wezwał ją, komunikując jej sprawezda- 
nie większości komisyi gospodarstwa kra- 
jowego wraz z wnioskiem powyżej stre- 
szczonym,. aby wniosek ten pod obrady 
rady nadzorczej Banku krajowego pod- 
dała i opinią w tej sprawie tak Rady 
nadzorczej jak i dyrekcyi Banku Wy- 
działowi krajowemu przedłożyła. 

Ozyniące zadość temu wezwaniu, oznaj- 
miła dyrekcya Banku krajowego w sier- 
pniu 1894 na podstawie uchwał rady 
nadzorczej, „że współudział Banku kra- 
jowego przy interesach parcelacyjnych 
mieści się zupełnie w dotychczasowym 
ustroju i ramach organizacyi Banku, A 
polega w liczuych wypadkach parcelacji, 
w których Bank pośredniezył nie tylko 
na dostarczaniu kredytu hipotecznego 
dla cząstkowych nabywców rozparcelo- 
wanych imajątków, konwersyi długów hi- 
r lecz także i na tem, że Bank; 
śrajowy użycza z całą gotowością popar- 
cia pareelacyom pezedsięwziętym rozwa- 
żnie, z uwzględnieniem interesów naro- 
dowych i gospodarczych*; że dalej Bank 
krajowy nie ograniczył swej działalności 
na tem polu do licznych wypadków, 
wspomnianych w sprawozdaniach za lata 
1892 i 1898, lecz że nadto szezęśliwie 
w ciągu roku 18938 i 1894 przeprowadził 
parcelacyę, nabytych na rachunek kon- 


zasadnicze postanowienia normujące sto- 
sunki Banku do Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych daja Bankowi do- 
Stateczną możność przychodzenia z po- 
mocą zasługującym na poparcie spółkom 
parcelacyjnym+. 

Wydział krajowy w obe'uie przedło- 
żonem sejmowi sprawozdaniu, „powołu- 
jąc się na swe zeszłoroczne sprawozda- 
nie w przedmiocie utworzenia oddziału 
parcelacyjnego, w którem  wyłuszczono 
powody przemawiające przeciw podjęciu 
akcyi pareelacyjnej na taką skalę, aby 
zachodziła potrzeba utworzenia w Banku 
krajowym osobnego oddziału pareelacyj- 
nego i stwierdzono, że Bank krajowy 
może w ramach swej dzisiejszej organi- 
zBcyi dostateczną dla obecnie zachodzą- 
cych stosunków nieść pomoce przedsię- 
biorstwom i instytucyom lokalnym po- 
dejmującym rozważnie i z uwzględnie- 
niem interesów narodowych i gospodar- 
czych kraju akcyę parcelacyjną — opie- 
rając się nadto na powyżej streszczonem 
zapatrywaniu dyrekcyi i rady nadzorczej 
Banku, wyraża przekonanie, iż byłoby 
dziś w każdym razie przedwcześnie przy- 
stapić do wypracowania projektu norm 
i warunków specyalnych, mających na 
celu poparcie przez Bank krajowy insty- 
tucyi opartych na wzajemności a odda- 
nych przeprowadzaniu parcelacyi dóbr 
tabularnych i wewnętrzaej kolonizacyi. 
Podjęcie wypracowania takiego projektu 
może być na czasie, zdaniem Wydziału 
krajowego dopiero wtedy, gdy w społe- 
czeństwie naszem instytucye takie, jako 
wyraz odczutej i dobrze zrozumiauej po- 
trzeby, powstaną, i gdy doświadczeniem 
będzie można stwierdzić, o ile dla tych 
właśnie instytucyi okażą się niedostate- 
cznemi dziś istniejące w statucie Banku 
krajowego przepisy i postanowienia nor- 
mujące stosunek i działalność Banku 
wobec wszelkich stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych*. 

W sprawie tej mieliśmy już sposo- 
bność wyrazić kilkakrotnie nasze od- 
mienne zapatrywanie — i do kwestyi 
tej jeszcze powrócimy — dziś chcieliśmy 
czytelnikow naszych tylko zapoznać ze 
sprawozdaniem Wydziału krajowego prze- 
dłożonem sejmowi' 


KRONIKA. 


W setną rocznicę lil rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia glmnazyum polskiego w 
Cleszynie. 


Lwów dnia 14, stycznia, 


Zapiski osobiste. Znany miłośnik i 


sorcyum swoich klientów, dóbr Zborow- protektor sztuki polskiej, hr. J. Korwin Mi- 


skich; że wreszcie „gdy w myśl statutu 


lewski, którego apartamenty z powodu na- 


bankowego istnieje już w banku osobny gromadzonych w nich arcydzieł sztuki naro- 
oddział iuteresów bankowych dla stowa- dowej, stały się jedną z ciekawości naszego 


rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
w celu ułatwienia tym stowarzyszeniom , 
kredytu nie tylko w granicach postano- 
wien statutowych, lecz także w e»lu 
otwarcia im kredytu niepokrytego w ra- 
chunku bieżącym na podstawie skryptów 
notaryalnych i załatwienia interesów pie- 
niężnych tych stowarzyszeń a Stosunek 
Banku do nich dokładnie jest określony 
osobnemi normami i instrukcyami* — że 


miasta, od kilku dni ciężko zaniemógł na 
zapalenie płuc. 

Minister Madeyski udzielać będzie 
dziś o godz. 11. przedpołudniem posłuchań 
w namiestnictwie. 

Z życia towarzyskiego. Ozytamy w 
warszawskiem Słowie: Ślub księcia mar- 
szałka Sunguszki z hrabianką Zamoyską od- 
będzie sią w lutym, prawdopodobnie po 
zamknięciu sesyi sejmowej. Natomiast p. 


Z w, 


Z Z ZE R WE WEW 


Witclda Korytowskiego z p. Aleksandrą z Kobylińskich br. Liuds, ar- 
hrabianką Ponińską z Wrześni w Poznań-, tysiką dramatyczną teatru warszawskiego, 


skarbowej, dr. 
skiem, jest nieprawdziwą. Pomięszano tu dr. i Hurko jak donosi Rigasche Tageblatt 
Witolda Korytowskiego z jego imienpikiem, pobierał w czasie swego pobytu w Warsza- 
synem br. Juliusza Korytowskiego, oficerem wie ogółem 53.640 rubli rocznie. Z sumy 
marynarki. tej przypada na pensyę jenerał-gubernatora 
Niedziela wczorajsza, z którą Rusini; warszawskiego 38000, na dodatek osobisty 
wstępowali w Nowy rok, była dość ozywio-,4.000 rubii, a pozostała reszta jest pensyą 
na w naszem mieście. Z publicznych zabaw ; głównodowodzącego w okręgu wojskowym 
na wzmiankę zasługuje tombola w sali ra-; warszawskim. Szuwałow zas otrzymywał w 
tuszowej, urządzona staraniem pań, a pod. Berlinie ogółem 52.000 r. 
przewodnictwem p. Czermakowej na dochód Dwie rocznice. Dwie rocznice, z któ- 
herbaciarni przy ul. Grodeckiej. Sądząc | rych j:dna przynajmniej mogła wywołać 
z przepełnionej publicznością sali, która po- zaburzenia w Paryżu, przebramiały beg 
mieścić nawet nie mogła żądnych spróbo-j echa. Chodziło o obchód rocznie śmierci 
wania szczęścia — panie filantropki osią-j Gaimbetty i ojca socyalistów, dawnego depu- 
gnęły cel podwójny, bo dały wielu spuso-itowanego z Numei, b. posła Blanqui'ego. 
bność do miłej zabawy i przypuszczalnie Obie przypadły 6. bm. W Ville-dArray, w 
zebrały na piękny cel woale pokaźną kwotę. | willi Jardies, gdzie padł zastrzelony przet 
Emocya loteryjna udzielała się wszystkim; kochankę wielki trybun ludowy francuski, 
bez różnicy wieku, płci i wyznania, a do szczupłe kółko oportonistów złożyło olbrzy= 
uprzyjemnienia toraboli nie mało przyczy-|mi wieniec i poseł Lalance z Muluzy, miał 
niała się orkiestra wojskowa pod batutą p. | mowę okoliczneściową, Grono zwolenników 
Rolla. — P. Przybylski nie uskarżał się zmarłego udało się potem na plac Karuzela 
również na „feralną trzynastkę"*, gdyż ua, w Luwrze i złożywszy tam siedm wieńców 
obu wczorajszych przedstawieniach było peł-! powtarzając głosuo znany okrzyk Gambetty : 
no; teatr amatorski w „Gwieździe” i wie- ; „Klerykalizm, oto nasz wróg zacięty“, To- 
czorek humorystyczny w stow. młodzieży į zeszło eię spokojnie. Natomiast na cmenta- 
handlowej dopełniły bogatego repertoaru rzu Pere-Lachaise dokoła grobowca socyali- 
niedzielnych widowisk, których poważniejszą | sty Blanqui'ego ustawiono ośmiu agentów 
stronę stanowiły dwa odczyty P. A. Stro-;w cywilnej odzieży, a przed wspaniałym 
nera w „Skale“ „Z historyi przeszłości m. | popiersiem komunarda, dłuta Dalon'a, stanął 
Lwowa“ i prof. Raciborskiego w szkole św. sam p. Lepine, prefrkt policyi i z cygarem 
Anny: „O duszy“. |w ustach oczekiwał na manifestujące gru- 
Obchód Bogusławskiego zaszczyci, PJ- Spokojnie i grzecznie wzywał wszyst- 
swą obecnością wnuk założyciela naszej sce- | kich do rozchodzenia się po cmentarzu ; 
ny, znakomity krytyk i estetyk warszawski, grobowca dopuszesano tylko po ośmiu nA 
p. Władysław Bogusławski, który zjeżdża; TaT socyalistów, tak, aby każdego w razie 
do naszego miasta wraz z najbliższa rodzi-; Potrzeby mógł kołr 
ną. Towarzyszą mu w tej podróży: p. Ma- | bezpieczeństwa. Nugle pojawiła się dzie- 
ryan Gwuwalawicz, znany powieściopisarz i į dziczka berła Ludwiki Michel, panna Nócia 
kilku przedstawicieli celniejszych pism war- | Bertier z Belfortu i głośno zawołała: Sly: 
szawskich. Obchód rozpocznie się — jak, Szałam, że jest tu prefekt policyi... to musi 
wiadomo — odczytem p. Stanisława Schnń- | bé ciekawe zwierzę „(une bete curieuse); 
ra-Pepłowskiego (p. tt Bogusławski!pokaźcie mi go panowie! © 
we Lwowie). wygłoszonym w „Kole li-! Pauna Nówla jest co się zowie ładną, 
terackiem w czwartek, dnia 17. b. m. oj Wyzywająco ładną Alzatką; p Lepine przy- 
godzinie wpół do dziewiątej wieczorem. |stąpił więc do niej i z całą galanteryą wy- 
Po odczycie odbędzie się w salonach , rzekł: f 
„Koła“ raut. Układem programu zajął się; ~~ Oto jemi zwierzę do uslug pani; 
p. Niewiadomski. W rzędzie interesujących, FAWZ na nie ile eheesz, ale uwaiaj, abyś 
produkcyi figuruje między innemi kwintet, %¢ W Jego łapkach nigdy nie znalazła. 
wokalny Józefa Elsnera, poświęcony Rojęie a Socyalistka parskajac śmiechem odparła: 
chowi Bogusławskiemu w dniu dwudziestym| 77 Myślała, że pan masz co najmniej 
drugim kwietnia 1822 roku, wykonany przez | Togi na glowie ! (sic) — i l na całe 
pierwszorzędne siły personalu operowego.i gardło; „Niech żyje komuna !* oddaliła się 
Wstęp dla członków „Koła“ ich rodzin, tu-' pod rękę z doktorem Susin) do restauracy! 


za poprzedniem wpisaniem się na liście w| Miano piorunujące mówki... przy kieliszku. 
„Kole“ wyłożonej. Dla panów strój galowy, ; I finita ta comedia. 

Ojca podrzuconego przed dwoma dniami: 
przy ul. Bema niemowlęcia, odazukano w 
osobie F. K., konduktora kolei konnej. Na- 
rzeczona jego a zarazam matka dziecięcia 
nie jest obecnie we Lwowie i w podrzuce 
niu dziecięcia udziału nie brała. 

Z wozu skradziono trafikantowi z Ja- Nie nie daje lepszej miary 
ryczowa Mojżeszowi Adler worek z zakupio- | dzi:.lalności artysty, o jego kierunku, po- 
nym zapasem tytoniu. Adler oddalił się od | stepie i dążeniach jak zbiorowa wystawa 
wozu celem zakupna innych towarów, poZo- | wszystkich jego prac od samego zaczątku 
stawiając samego woźnicę, a że było to w|aż do dzisiejszej chwili. Z wystawy takiej 
osławionem guieździe złodziei lwowskich, bo. publiczność pozneć może od razu całą in- 
przy placu św. Teodora, w przeciągu kilku | gywidualnsść artysty, jego zasługi 1 pożyte- 
minut zabrano cały zapas tytoniu i cygarj czucść, Za granicą jest zwyczaj, iż każdy 
wartości okolo 30 zł. f malarz, noszący dumnie swoją ideę i pro- 

Kra 'z eż Przy al. Zielonej l. 44 przy-| pagujący ją swemi dziełami, co lat kilka u- 


Wystawa zbiorowa prac 


w iomem meza e a E Z ZZOZ 


wziąść za kołnierz strażnik | 


dzież dla osób zaproszonych przez komitet, , Levaillanta, gdzie przy zamkniętych drzwiach 


s 


pn. 


— 


do 


f 


Augustynowicza, | 
0 ogólnej 


ZE. 


stawili uieznani sprancy drabinę do dachu | rządza zbiorową wystawę swoich obrazów, 


i dostawszy się w teu sposób na strych; poddając w ten Sposób z jednej strony AA 
az 


sprzątnęli bieliznę wielu lokatorom doma. | działalność swoją pod krytykę ogółu, 
Nagla Śmierć. Na plantach w Krako-| drugiej strouy zapoznając ogół z kierunkiem, 


przeto Dyrekcya i Rada Nadzorcza Ban-| Władysław Łoziński, znany powieściopisarz, wie zmarł nagle onegdaj Alojzy Fritz, star- |który reprezentuje i dla którego tworzy. 


ku są przekonane, „iż w granicach do- 
tychczasowej organizacyi Banku a zwła-! 
Cza w ramach $$. 95. i następnych sta- 
tutu, Bank krajowy posiada dostateczna 
możność popierania akcyi parcelacyjnej 


AE Z M par aa ea 


langue“, znamy blizko 70 wypadków ró- 
żnej kategoryi przywrócenia do życia 
istot, uważanych już za trupy. 

Technika jej nadzwyczaj prosta i na 
tem właśnie polega niezwykła donio- 
słość: każdy niesć pomoc może bez oba- 
wy uszkodzenia, ratując przed nadej- 
ściem lekarza. 

Qt pr-ystąpiwszy do umierającego, 
badź to wskutek nduszenia, bądź to utn- 
pien a, leżączyo bez oddechu ize wszel- 
kimi pozorumi Śmierci, roztwieramy 
przemocą usta, wstawiając między zęby 
co bądź : kawałek korka, łyżeczkę, lub 
coš podobnego ; następnie chwytamy po- 
między duży palec i wskazujący język pa- 
cyenta (najlepiej przez chustkę, aby się 
palce nie ślizgały) i pociągamy silnie 
Język, uważając, aby się poruszał cały 
aż do nasady, Poruszenia te odbywamy 
miarowo, naciskając przytem w przer- 
wach między pociągnięciami na klatk 
piersiową. Po pewnym czasie usłyszymy 
u mniemanego trupa coś jakby lekki wy- 
dech, którego pierwszem znamieniem jest 
ruch jamy brzusznej, następnie rodzaj 
czkawki, poczem powoli, zrazu silne i 
nieregularne, potem miarowo i równie 
powracające oddechanie, a z niem życie! 

Kilka faktów, zaczerpniętych z wyżej 
wzmiankowanego dzieła prof. Laborde'a, 
a obserwowanych przez różnych lekarzy 
Franeyi, najlepiej objaśnia wyżej powie- 
ziane. 

„Doktor Boriez z Montauban komuni- 
kuje fakt o dziecku zmarłem wskutek 


i mecenas sztuki, stanie na ślubnym kobier- 
cu z panią Liske, wdową po profrsorze uni- 
wersytetu lwowskiego i znakomitym bistcry- 
ku już za dwa tygodnie. Wiadomość o za- 


nej ręczynach prezydenta galicyjskiej Dyrekeyi sora wszechniey i politechniki lwowskiej i złuia, pierwszy wystąpił z 


bronchitis. — „Kiedym wszedł do po- 
koju chorej — mówi dr. Boriez — dzie- 
cko leżało w agonii, bez pulsu, o koń- 
czynach zimnych, oczach nieruchomych, 
szkiannych, oddech 80 na minutę. Kaza- 
łem przygotować gorącą kąpiel z gor- 
czycą, jedynie aby uspokoić tem rodzi- 
ców dziecka, widząc zresztą ratunek 
wprost niemożliwym, w istocie, po kilku 
chwilach pasowania się z uchodzącem 
życiem nastąpiły ostatnie konwulsyjne 
drgawki i... dziecko zmarło. Wobec sza- 
lonej rozpaczy matki, przyszły mi na 
myśl trakcye rytmiczne języka. Chwy- 
ciłem język małego trupa przez chustkę 
i zacząłem robić pociągania; po pięciu 
minutach usłyszałem lekkie chrapnięcie, 
po chwili zaś lekki wydech. Wtem 
wszedł ojciec z gorącą kąpielą; wsadzi- 
łem dziecko do wanny, nie przestając 
trakcyi, poczem  zastrzyknąłem pół gr. 


ę|eteru, przyczem kazałem dolać prawie 


ukropu.* Po dalszym czysto już lekar- 
skim opisie ratowania, który tu pomi- 
jam, dziecko przyszło do siebie, po kil- 
ku dniach kuracyi wyzdrowiało — -po 
śmierci spowodowanej przez bronchitis“ 
— dodaje wyraźnie dr. Boriez. 

Drugi ciekawy wypadek, opowiada 
dr. Sorre, chirurg szpitala w Saint- 
Malo. 

„15. sierpnia 1893 r. o półiocy we- 
zwano mię na portowe wybrzeże St.- 
Malo do ratunku wyciągniętego z wody 
topielea, którego napróżno starano się 
oeucić po godzinie pracy usiłnej. Był to 


|szy radca rachunkowy wojskowy. | We Lwowie pożyteczny 
| Ślab. Onegdaj zawarty został w War- | jest znanym i dopiero 
szawie związek małżeński pomiędzy p. Fr. ;siudający wybitną indywidualność, wytknięty 
Żmurko, artystą malarzem, synem śp. profe | kierunek pracy i samowiedzę swego dąże. 


ten zwyczaj mało 


marynarz 76 letni, który po pijanemu 
wpadł do morza w chwili przypływu; 
leżał na nemi, otoczony kilku osobami, 
które wyciągnąwszy go z nurtów, ua 
próżno usiłowały powrócić go do Życia. 
Serce nie biło, gdym przyszedł, i o ile 
dyagnozę postawić mogłam wśród zupeł- 
nych prawie ciemności, miałam przed 
sobą trupa. Wyjąwszy  jednek silne 
szczypte bkemostatyczne, wprowadziłem 
w bok ust jako roztwierudło koniec las- 
ki, poczem uchwyciwszy język szczypca- 
mi, zacząłem robić trukcye. Po dwu- 
dziestu minutach nieprzerwanych pocią- 
gnięć, od 18—20 na minutę, uczułem, 
gdyż z powodu ciemności widzieć nie 


elementarnie prostym, pozwala na ralu- 


mu w wypadkach naigłej śmierci, która 
tyle razy jest pozorną tylko, jak się prze- 
kona można Z licznych sprawozdań le- 
karskich, zawartych w dziele Laborde'a. 
Ratowano nieraz poprostu tytulem próby 
tylko, bez wiary w skutek, po stwierdze- 
niu lekarskiem śmirrci zupełnej i z po- 
dziwem widziano powracających do ży: 
cia na Śmierć zadekretowanych pacyen: 
tów. Szczególnie na wsiach, gdzie utru 
dnienie komanikacyi tak smutnie nie 
wpływa na ratunek chorych, metoda do 
ktora Labordua oddać może miespożyt€ 


mogłem, podniesienie się klatki piersio- | usługi. 

wej; jeszcze pięć minut — i powoli u- Zrobiony więc jest pierwszy krok n 
staliło się oddychanie. Kazałem zapro- |drodze wiecznej walki z nieubłag: 
wadzić zmurtwychwstańca do domu|śmiercią. Nauka wydrzeć jej potra 
przepisawszy zwykłe środki, wśród po-|dzięki metodzie paryskiego  fizyologi 
dziwu otaczających. W 36 godzin póź-|blisko 70 ofiar, ocaliła 40 jednoste 


obdarzyła ich jakby nowem życiem, osuej 
szając łzy tylu ojców, tylu matek, tylu 
dzieci. | 

Słusznie też radować się może 8za 
nowny profesor z cudownych prawie red 
zultatów swej metody, która tem jaśnie 
będzie w historyi schyłku naszego wie 
ku, że zamiast wysilać się na mordercze 
narzędzia, tracace za jednym rzutem 
miliony, ona setkom życie przywrócić 
może. 


niej chory udał się do zwykłej pracy.“ 

Oto fakia. Jeśli dodamy do tego 32 
wypadki powołania do życia za wcześnie 
na Świat przyszłych noworodków, z któ- 
rych zasługujo na uwagę uratowanie 
dziecka przyszłego na świat w szóstym 
miesiącu, oraz dziecka martwo urodzo- 
nego, pódrzuconego i pozostawionego 
przeszło godzinę bez pomocy, widzimy, 
ile istot zawdzięcza swe życie temu pro- 
stemu, niewinnemu, a tak znakomicie 
działajacemu środkowi. ; 

Ze wszystkich też stron zasługuje on 
na poparcie i zwrócenie uwagi ogółu na 


K. Daniełowicz: Strzelbicki. | 


podobną wystawą, | 


jego doniosłość, tem więcej, iż będąc tak! 


nek pospieszny i Batyczmiastowy kużde- 


Augustynowicz, po- | 
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Wystawa Augustynowicza pod każdym 
przeto względem zasługuje na baczniejszą 
uwagę. Przypatrzmy się jej. 

Zaraz na pierwszy rzut oka widać, że 
Augustynowicz wyłącznie i zdecydowanie 
najsilniej odczuwa portret, reszta zaś prac 
jego, jak krajobrazy i rozmaite rodzajowe 
sceny, wprawdzie nie pozbawione wielkich 
zalet, nigdy jednak w porównaniu z portre- 
tami iść nie mogą. 

Wypadnie więc nam najwięcej pomówić 
o portretach Augustynowicza. Przedtem je- 
dnak kilka słów ogólnych. Oto Gierymski 
malując własny portret nie wypisywał pen- 
dzlem dokładnych linij nosa, oczu lub guzi- 
ków, ale malował to śŚwietlane powietrze 
które oddziela na parę kroków malarza od 
pozującego. Przeprowadził z całą subtelno- 
ścią światłocień, począwszy od promienieją- 
cego Światłem punktu na czole, aż do naj- 
delikatniejszego mroku na nogach w takim a ta- 
kim natężeniu światła, kołoru i cienia. Stojąc 
przed tym portretem zapomina się, że wisi 
przed nami obraz, ale odbiera się wrażenie, 
że stoi przed nami żywy człowiek, którego 
można dokoła obejść, a wyrazem twarzy 
działa tak silnie, że lada chwila do widza 
przemówi. Takie założenie miał Gierymski 
melując ten portret, a osiągnął rezultat 
nadzwyczajny. Obraz ten jest i będzie za- 
"wsze arcydziełem sztuki polskiej, 

Wrażenie podobne odbiera się z własne- 
go poriretu p. Augustynowicza. Można się 
nie zgodzić na głębokie cienia w oczach 
i brodzie, lecz to jest rzeczą zapatrywania 
poszczególnogo widza; możnaby także żądać 
większego wykończenia akcesoryów, lecz te 
braki nie rażą wobec doskonałego przepro- 
wadzenia całości. W portrecie tym, w całym 
ubiorze obrazów Augustynowicza najsilniej 
intencye artysty występują, bo rezultat ma- 
lowania powietrza całkiem dobrze osiągnię- 
tym zosteł, 

Portret panny C.. znany z wystawy kra- 
jowej, odznaczony srebrnym medalem, ce- 
chuje silny wyraz życia, co naturalnie w 
portrecie jest wielkiej wagi, Może byłoby 
wadą samo oświetlenie głowy, zanadto pro- 
stopadle padające, wskutek czego oczy, nos 
i broda są ciężko ocieniowane; patrzący więc 
nie zdaje sobie sprawy z tychże cieni, bo 
znać nie mcże sztucznego pracownianego 
oświetlenia. Efekt wprawdzie cśówietleniem 
osiągnięty, ale brakuje tej subteluej gry ko- 
lorów i Światłocienia, co zawsze przy ko- 
biecym portrecie powinno być uwzględnione 
dla silniejszego uwydatwienia delikatnej 
płci, 

Portret dr. Cz. odznacza się podobień 
stwem, jakie naprawdę rzadko się przytrafia 
nawet na najlepszych portretach. Całość prze- 
prowadzona i skomponowana bardzo umie- 
jętnie, człą siłą kolorów zgodnie działają- 
cych na siebie, robi tak doskonałe wrażenie, 
że drobne usterki, jako to: nie bardzo fine- 
zyjne wyrysowanie oczu i nosa zupełnie się 
gubią. 

W potrecie tym pokazał Augustynowicz 
swą wielką wiedzę malarską w pojęciu sa- 
mym tegoż portretu, jakoteż i w wykonaniu 
jego. Z tego względu talent Augustynowicza, 
jako portrecisty, mazwać możemy pierwszo- 
rzędnym; nawet w porównaniu z Pochwal- 
skim nie straci Augnstnowicz. Pochwalski 
maluje po szkolnemu, każdy szczegół czy to 
na twarzy, Czy ubraniu, lub fotelu, maluje 
zawsze jednakowo kolorem szarym, przypra- 
wionym, bo pragnie, by się publiczno- 
goi podobał. I rzeczywiście rezultat zawsze 
osiąga. U Augustynowicza zaś jest tak wiel- 
kie czucie Koloru, iż odważa się najsilniej- 
sze kłaść obok siebie farby, które z pewnego 
oddalenia mają zgodnie działać na siebie a 
silnie. 

Dowodem tych usiłowań kolorystycznych 
są bardzo ciekawe studya krajobrazów. Wpra 


wadzie publiczność nie może zrozumieć tej 
nadzwyczaj jasnej zielonej farby i rozma- 
itych czerwonych plam, z prostej całkiem 
przyczyny, bo patrząc na jakieś drzewo, nie 
analizuje tego koloru pod jakimi warunkami 
w naturze wywołanym został, lecz patrzy o- 
gólnie i z wrażenia sprawy sobie nie zdaje. 
Krajobraz z kobietą wieszającą bieliznę jest 
najlepzym, bo czuć słońce i gorąco. 

Wypadałoby tu zrobić Augustynowiczowi 
uwagę, by tych zestawiań farb w bardzo 
subtelny używał sposób, inaczej moźe wpaść 
w manierę, która go do upadku doprowa- 
dzić może. Mamy tego dowody na zmarłym 
niedawno Podkowińskim, którego „Gra w 
bilard* dobrze w pamięci publiczności po- 
została. W tym obrazie artysta ten przesilił 
kolorem cały obraz, wskutek czego obraz 
robił wrażenie straszydła. A jednak był to 
wielki talent, 

I akwarelą umie malować Augustyno- 
wicz. Znane są publiczności z lat ostatnich 
szeregi portretów i imierieurs, które ten 
artysta wykonywał. Na wystawie znajduje 
się się kapitalny portret p. S. malowany 
akwarelą, uderzający nadzwyczajnem podo- 
bieństwem, jedynie cała postać jest nie- 
dobrze narysowaną, wskutek czego ta nad 
zwyczaj podobna twarz bardzo wiele traci. 

W każdym razie zbiorowa wystawa Au- 
gustynowicza, pokazuje nam artystę wiel- 
kiej miary i talentn, który dalszą a kon- 
sekwentną pracą doprowadzi daleko i imię 
jego historya sztu*i chlubnie zanotuje. 


RE 
zł 


Sztuki piękno. 


* Na dzisiejsze piz dstawirnie w 
teatrze na dochód Tow. Szkoły ludowej zo 
stały już wszystkie bilety rozebrane. Ujrzy- 
my dziś dwie jednoaktowe premiery : „Zjazd 
koleżeński* Zygmunta Przybylskiego i „Wi- 
gilia św. Andrzeja“ Dominika (Dorowskiego). 

* Na jubileusz 50 letniego istnienia 
wyższego instytutu techuicznego we Lwowie 
wyszło nakładem szkoły pelitechnicznej we 
Lwowie pt.: „Ck. szkoła politechniczna we 
Lwowie”, rys historyczny jej założenia i roz- 
woju, tudzież stan jej obecny, skreślił dr. 
Władysław Zajączkowski, profesor szkoły 
politechnicznej"*. Cena egz. 1 20. Czysty do- 
chód przeznaczony na budowę domu te- 
chników. 

* Konfederaci barscy nu Syteryi 
(1774) wydał A. — odbitka ze Świata. 
Jest to spis alfubetyczny konfederatów, po- 
przedzony przedmową. 

* Cenuych wydawnictw krajowej 
komisyi przemysłowej, podjętych nakładem 
funduszu krajowego, wyszła właśnie serya 
druga, która obejmuje: zeszyt II. „Metody- 
cznych wzorów rysunkowych“, ułożonych 
przez prof. Jaua Rottera, z dodatkiem bar- 
dzo obszernego tekstu dla użytku nauczy- 
deli rysunków w szkołach fachowych, tu- 
dzież dalsze cztery zeszyty „Zabytków prze- 
mysłu artystycznego w Polsce“, zestawio- 
nych przez prof. S. Odrzywolskiego, Wyda- 
wnicetwa te odznaczają się bardzo pięknem 
wykonaniem. 

a aiaiit$tkzn 

Wszelkie oznajmienia jak» tn o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobuych, po- 
grzebach, wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla balów, odczy- 
tów i koncertów, zabaw, wszelkie donieeuia o 
zgubach lub o znalez:onych przedmiotach, oraz 
ogło zenia władz i urzędów p'ństwowych, krajo- 
wych i miejskich itd. itd. po 50 centów od wiersza, 


Telegramıy- 


Warszawa d. 14. stycznia. 

Szuwałow obejmie urzędowanie w 
lutym. Przedtem uda się do Moskwy i 
Petersburga, gdzie będzie obecny przy 
przyjęciu deputacyi polskiej przez cara. 

Warszawa d. 14. styczna. 

Bawiąc7 obecnie w Berlinie prezes 
teatrów warszawskich jenerał Karan 
diejew — wedle zapewnień osób do- 
brze poinformowanych — nie wróci już 
na to stanowisko. Na miejsce Karan- 
diejewa powołany zostanie prawdopo- 
dobnie ponownie jenerał Palicyn, były 
prezes teatrów a obecnie dygnitarz ko- 
lejowy. 

Budapeszt d. 14. stycznia. 

Najprawdopodobniejsza lista nowego 
gabinetu jest nastęnująca: Banffy okej- 
mie prezydyum, Perzel sprawy we- 
wnętrzne, Fejervary zostanie ministrem 
honwedów i prow. ministrem a latere, 
Josipowie zatrzyma tekę ministra dla 
Kroacyi, Wlassitch obejmie tekę wy- 
znań i oświaty, Erdelyi sprawiedliwo- 
ści, Lukacs skarbu, Hieronymi lub Bat- 
tyany handlu. 

Nowa lista ministeryalna ma być 
dziś przedłożoną cesarzowi do zatwier- 
dzenia, a jutro mastąpiłoby już odebra- 
nie przysięgi od nowych ministrów. 

Berlin d. 14 stycznia. 

Rząd pruski przygotowuje nową u: 
stawę o stowarzyszeniach i wniesie ją 
najpierw w Izbie panów. 

Berlin d. 14. styczoeia. 

Kanclerz państwa Hohanlohe wyje- 
chał do Friedrichsruhe. 

Berlin d. 14. stycznia, 

Cesarz Wilhelm daje obiad na cześć 
Szuwałowa w przeddzień jegv wyjaz- 
du, tj. 18. bm. Szuwałow złożył ks. 
Bismarkowi wizytę pożegualną za bez- 
pośredniem upowaźnieniem  carskiem. 
Cur kilkakroć szczerze się wywiady- 
wał o zdrowiu Bismarka. 

Wedle Post, cesarz ponowie zażą- 
dał sprawozdań i projektów wzglę- 
dem "naprawy położenia rolnictwa. 
W etacie pruskim ma być znacznie 
podwyższonym fundusz dyspozycyjny 
na cele rolnictwa. 

Pruski minister sprawiedliwości 
Sekónstadt mianowany został dożywo- 
tnim członkiem Izby panów i syndy- 
kiem korounym. 

Petersburg d. 14 stycznia, 

W. ks. Mikołajewicz pozostaja na: 
dal na swoim stanowisku prezesa rady 
państwa. 

Minister wojny Waunowskij otrzy- 
mał order $w. Andrzeja. Członek rady 
państwa Stojanowskij został sekreta- 
rzem stanu, a b. minister komunikacyj | 
Stuebbenet miavowany jest rzeczywi- 


W cesarskim reskrypcie do ministra 
wojny Wannowskiego znajduje się u- 
stęp następujący: 

„Od początku panowania mego ojca 
t. j. od lat trzynastu, byłeś wiernym 
jego współpracownikiem i gorliwym 
wykonawcą jego wskazówek, dla roz- 
woju i ulepszenia armii. Ta oddana 
nam, dzielua armia, zwiększona co do 
liczby, z ulepszoną organizacyą i po- 
gotowiem do wojny, ciągle postępują- 
ca ku kształceniu się i wyrobieniu te- 
chnicznem, jest najlepszą rękojmią i 
silną podporą dla utrzymania pokoju, 
którego dobrodziejstwa były zawsze 
celem usiłowań mojego rodzica, wiel- 
kiego twórcy pokoju, a które także i 
memu sercu są drogie. 

„ Wiem dobrze, jakiem zawsze u mego 
ojca cieszyłeś się zaufaniem i jak wy- 
soko cenił on twą pełną chwały słażbę 
dla tronu i ojczyzny, twoje znakomite 
zdolności, energiczną a niestrudzoną 
pracę oraz twój silny, otwarty charak- 
ter. Ja także nie przestaję osobiście i 
z największą uwsgą śledzić postępów 
i osiągniętych skutków w dziale powie- 
rzonego ci obszernego zarządu i cie- 
szyć się z ich powodzenia i osiągnię- 


tych rezultatów. Korzyści te i owoce 


pracy przypisuje także i twej światłej 
i patryotycznej działalności". 

Reskrypt kończy się łaskawemi sło- 
wami podziękowania i zawiadomieniem 
o udzieleniu ordern św. Andrzeja. 

Konstantyn.pol d. 14. stycznia, 

Stan zdrowia b. Kedywa Ismaiła 
paszy bardzo się pogorszył; spodziewa- 
ją się oodzień katastrofy. 

Brnusela d. 14. stycznia, 

Wszystkie tutejsze publiczne domy 
gry, których sią ostatniemi czasy wie- 
le namnożyło, zostały przez policyę 


zamknięte. 
Paryż d. 14. stycznia. 


Ponieważ wszyscy, ostatniemi czasy 
z powodu spraw skandalicznych oska- 
rzeni i sroggztowani posiadają order le- 
gii honorowej, wniósł w Izbie posłów 
deputowany, jenerał Rien, aby order 
legii honorowej tylko wojskowym da- 
wano, a dla cywilnych osobny order 
ustanowiono. 

Paryż d. 14 stycznia, 
W następstwie uchwały Rady miej- 


skiej co do państwowej gwararcyi akcyj] 


kolei poładniowej i crlsańskiej, minister 
dla robót publiczny: h Barthou podał 
wią do dymisyi -— był on bowiem prze- 
ciwny tej uchwale, 
iizym d, 14. stycznia. 
W miejscowości Mezzojuso, zamie- 
szkauej przez siedmiotysięczną ludność, 
zapadła się góra; mieszkańcy, przera- 
żeni, c puścili miejscowość. 
Londyn d. 14. stycznia. 
Pawien dziennikarz angielski do- 


stym tajnym radcą. Prezes komitetu | atósł ministerstwn spraw zagranicznych, 
ministrów Bunge otrzymał order $w.|żd w więzieniach niemieckich wyra- 
Włodzimierza I. klasy, a minister spra |biają towary ze znakami fiim angiel | OSTAymuje od 11—13 I od 3% 


wiedliwości Murawiew ten sam order |wkich. 


IL. klasy. 


Rząd prusl: szenstawował, że 
istotnie w dwóch więzieuiach takie to 


wary na zamówienie dwóch firm an- 
gielskich wyrabiają, i pruski minister 
spraw wewnętrznych zabronił nadal tej 
manipulacyi. 

Niemki, pomiędzy któremi główną 
rolę żydówki odgrywają, przygotowują 
petycyę z olbrzymią ilością podpisów 
do rajchstagu, żądającą, aby białogło- 
wom dozwolony był udział w stowa- 
rzyszeniach i zgromadzeniach polity- 
oznych. 


Madesłane. | 


(Za tę rubrykę redakuyw mie odpewieda). 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski" 
(wa Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T, Publiczności, zapewnia- 


jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 


wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1897, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokrje od 50 et. począwszy. 


Najlepszym dowodem skuteczności SRn- 
talu Midy jest to, że wszyscy tabrykanci 
kapsułek z kopaiwy z Kubeby i z opiatów 
porzucają je dla Santalu, jednak bardzo jest 
trudną rzeczą dla osób, które dystylują go 
same, otrzymać ¿sencya Santalu w stanie 
zupełnie ożystym ; muszą się kontentować 
vsricyą dvsturczan przez domy handlowe 
a otrzymaną z różnych gatunków drzewa, 
Młodzież powinna więć zawsza wymagać 
nazwiska Midy, wyrytego na każdej ka- 
psułce, 


Dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 3—1 przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 8—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatorynm 


od 8—9 przedp. 


Specyalista chorób skórnycn 
i wenerycznych M 


Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekurz pr. na klinice prof. Fourniers 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ul. Chorążczyzny 16 


Wielka wysprzedaż sezonowa! 


Piły de 


Poszukuję 
posiadłości na przedmieścia LWOWA 


przed rogatkami, od 10 do 20 morgów, 
za gotówkę, Oferty pod adresem W. Z. 
Redakcya Gazety Narodowej Lwów. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1894, 
(Osas lwowski). 


Do Lwowa 
przychodzę z 


erlina, 
iednis) 


Krakowa 
Wrocławia 
Warszawy 
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od*ję 
2 mae |) 
uszypy - ioy i 
„habówii p. Tarnów 
uszyny»Krynicy pr. 
Tarnów. lub i sean 
(tylko od 1), do MI, 
Muszyny-Krynicy pr. 
troi 


yJ 
Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzóć gł. 
Podmołoczysk i Bro- 
dów na Podzamcze 
Saczawy 
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełzca 
Sokala 
Ławocznego, (Pesstu, 
Miszkolca, Serenoza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Skolego,  Chyrowa, 
Staniaławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


9-10[19:44 
Ż38| , 


gts 


— 3 . 


Pociąg 
Ze LWOWA [pospieszny 
edchodzą do 


(Wiednia, | 
Berlina)| 3:00 n 


Pociąz 
osobowy 


Krakowa, 
Wrocławia, 
Warszawy 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyuy-Krynicy prz. 
Tarnów i . 
Muszyny -Krynicy pra. 

Stryj 
Nadbrzezia 
brzegu 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego 
Bro- 


46 
a 
4 
— 


10:36 


i Tarno- 


Podwołoczysk i 


dów z dw. Pdzamcze| 6-58] 33ĄI04011| , 
Suczawy 651) « J051 331| 11 % 
Czortkowa s 651 : + |833) . 
Husiatyna pr. Halicz | 6:51 . | 11% 
Słobody rungurskiej 

kopalni 10:51) „ n% 
Nowosielicy,  Bephó- r 
methu n, S.i Czudynaj 65] - , 
Radowiec 651) + HOSI „ |11% 
Kimpolung 65) » |'883) . 
Sokala ‘i 156 Tn , 
Bełzca « * 1956] , 
Borysławia p. Stryj 4 © 161611046] , 
Tiawocznego a 

Szerenesa, Muszkolca, 

Pesztu i Chyrowa p. 

Stryj i = | 6-16] 7:4 
Stanisławowa p. Stryj . | * [1026] 138 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj| « ' 


Stryja i Skolego 


Uwaga. Godziny, pedkreś one czarną linijką, 
oznaczają porę nocna od godziny 6 wieczór do 
godziny 6 minut 59 rano. 

W biurze informneyjnóm e k. anstr. kolei 

aństw, we Lwowie, ulica trzeciego Maja l. 8, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o- 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja- 
zdy, taryf i rozkładów jazdy W formacie kieszen- 
kowym.  Informacye w sprawach taryfowych 
przewozowych. 


_ 


od zł. 1775 


et. do 2:50). 


na stół po 25 ct. 


50 par franek jutowych od zł. 1'20 do 1-50. 


do 1:80. 


380 sztuk kołder wełniane-atłasowych po zł. 576. 
100 koców flanelowych (Jagerowskie) po 3:50. 
200 koców lamaflanelu 


po 3540. 


50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 
cd 3—5 złr. 

30 strzyżonych 3- metrowych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami 


po 22 sł. 


50 strzyżonych dywanów na Ścianę od 450—8, 

50 dywanów salonowych po 690. 

100 rwgóżek od 40 et. do 80 ct. 

Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 
po 350 i wyżej. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo poWyŻsze towary 


owincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Maszyny dla fabryk spirytnsu, 
browarów i keramiki. 
Prasy hydrauliczne i całe urzą- 
dzeuia dla fabryk oleju. 
Wszelkie wyroby odlewane — 
walcownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 
| Przyrządy kolejowe. 
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TE A ANONSE do wszystkich | Konfitury mięszane słoik 50 p wych, trawy, lakierów i smoły > świebość, E E kał ySku- 
dzienników p moje i ekspedyuje Centr. | Marmolada morelowa 1, kg. 70 „ fakon . ; WO A tacji nia red iet olor ma- o 
Biaro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. Codzień świeże drożdże wiedeńskie. X JAVELLINA wywabia z bieli- -P - S. 
Mąka węgierska na pączki, prześliczna 1 ki- my plamy powstałe z piwa, = la Zele ri F M 
Pasztet O |do i O SAA Badam" kon „| Diaan dałem a ae - a8 abryka maszyn w Blansku (Morawa) 
z gosich wątróbek, bez konkurencyi, pozł,| prawdziwy lipowy 1kg. 64 „ KWABEK w insoczkxoli używa Z1EMIANEK oczyszcza male- Masz ich | y i 
150, duża paczka faa po a" ma- | Powidła węgierskie przecierane 1 „ 24 , się do czyszczenia paltow 2 à- rje białe wołniada z bruda i i a t= 4 kr „, wszystkich | Maszyny pomocnicze , Kom- 
su Zarzpt dworu daptzym; S | Wsz stkie tow: > >h ruwentu, laseczka . . . . 05| kurzu , D A Systemow w każdej wielkości.) pressory (Seckla), Wontyla- 
y e towary po cenac : M:szyny parowe Westinghonse| tory, Maszyny do robót wo- 
Analiza cen zarazem bajecznie niskich. 6:54 ech: = ae path lelt aA bor di |= M szybkochody. dnych i do górnictwa. 
i i Poleca jedyni ani opornika |. 3, uliea Halicka g Wałowej 1. 35, — Koily perowe wszelkiej kou-| Waleownie (Steckl urbiny 
pocz wa pudowniczych 0017 a 5 W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowezch x sta i wielkości. (Koła HA BG F i 
a DA Jap ikona w płótno Jan Baczyński Rynek L. 3. 81 jej Lodownie i chłodownie. rżnięcia tarcic.] 
złr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autora Lwó I, Akademicka I. 3 3O0G000GDOGOGOGOGOJOOCGCY Maszyny dla fabryk cukrowych. | Transmisye systemu S-ilera. 
we Lwowie, nl. Kochanowskiego 1. 2. wow, Ul. "I. SITRER ELD STOW SZA 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografi Pillerą i Spółki, 


